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kwanalnie 16 zł.,

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.
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Przełom na gdańskim 
froncie.

Lwów, 25 sierpnia.
Na „gdańskim odcinku'1 na­

szego frontu politycznego w .ciągu 
ostatnich kilku dni zaszły dwa do­
niosłe wydarzenia. Pierwisze — to 
objęoie władzy w WoLnjem Mieście 
przez nowy senai. drugie — tc roz­
strzygnięcie przez Międzynarodowy 
Trybunał Rozjemczy w Hadze 
skrawy zatargu o pocztę polską w 
Gdańsku.

Zarówno to pierwisze, jak i drugie 
wydarzenie, stanowią ważne etapy 
w rozwoju pokojowego współżycia 
■naszego z Gdańskiem, ku czemu 
zresztą — wbrew szowinistycznym 
nagonkom z Berlina — skłania 
gdańszczan twarda konieczność ży ­
ciowa i trzeźwe zrozumienie w łas­
nych inte 'esów gospodarczy ch.

Decyzja trakratiu wersalskiego, 
Powzięta pod wpływem angielskiej 
Polityki morskiej, pragnącej posia­
dać na wschodzie Europy wygodną 
handlową bazę operacyjną pod 
Przykrywką zwierzchnictwa Ligi 
Narodów, wyiodirębniniłą Gdańsk z 
Polskiego oigiinizmu państwowego^ 
Mimo to, dzięki swemu położenij 
geograficznemu i linia swego rozwo­
ju dziejowego, Gdańsk zawszę nale­
żał i należy nierozerwalnie tło1 pol­
skiego organizmu gospodarczego.

W  rozwoju dotych'Lzasov7ych sto­
sunków naszych z Gdańskiem uwy­
datnił się jednakże wpływ trzeciego, 
ze wnętrznego, czynnika, wp}& w nie­
mieckich nacjonalistycznych kół po­
litycznych, dla których, rzecz zu­
pełnie zrozumiała, nie wzajemne in­
teresy obu stron, ale własne cele 
były tu motywem działania. Intry­
gując w Gdańsku przeciw Polsce, 
Popychając senat Wiolnego Miasta 
do ciągłego uszczuplania, zagwaran­
towanych .traktatami praw  polskich 
do używalności portu, jednem sło- 
■Wtm wywołując ciągle „kwestie 
®!dia/.ską“ na terenie polityki mię­
dzynarodowej, czynili to nacjonali­
ści ri.emitccy w rej plogkj nadzieji, 
że skłonią mocarstwa zachodnie do 
r«\vizji pos^anowieo traktatu wer­
salskiego

Dla tych swoich zamiarów mieli 
nacjonaliści z Rzeszy niemieckiej 
gorliwego > Pcsłuszniegc wykona w- 
CC w Gdańsku, w postaci tamte jsze- 
20  senatu, złożonego prawie wylą- 
cznit z naccnalistów.

Nie przekonało ich silniej to, że 
system polityki senatu wobec Pań­
stwa Polskiego i tuczem nieuzasad-

Polska uzyskała resztę pożyczki ametyk. 
oraz dalsze kredyty w Stanach Zjednocz.
Warszawa. (Tel. wl.). Preirjer 

Grabski otrzymał wczoraj z Nowe­
go Jorku dePeszę od wiceprezesa 
Banku Polskiego- Młynarskiego, w 
które! ten donosi, że wobec po­

myślnego załatwienia sprawy uzy. 
Skania reszty 50-miljonowej pożycz- 
ki oraz dalszych kredytów opusz 
cza Amerykę.

Z lo ty  z w y c ię ż y li
Zwyżka kursu złotego na wszystkich rynkach dewizowych. 

Spekulanci ponieśli wielkie straty.
Wiedeń. (Teł. wł.). „W iener Aillg. 

Ztg.“ i inne dzienniki stwierdzaj? 
niezwykłą zwyżkę kursu złotego na 
wszystkich rynkach dewizowych. 
Kontrnmia musiała przedsięwziąć 
pokrycia. Z tego powodu w  ostat­
nich godzinach podskoczył o 5% i 
dorównał kursowi z dnia poprzed­
niego. Z Polski notują wielkie ofer­
ty dolarów. Na wszystkich rynkach 
zagranicznych daje się odczuwać

silny brak złotego- 
Cała sekulacja przeciwko zło­

temu scali*a na panewce,
nie posiada ona odpowiednie) ilości 
złotych, aby się na czas pokryć. 
Odwrót kontrminy rozpoczął się w 
sobotę popołudniu i wzmocnił sfe 
dziś popołudniu. Dolar spadł w po­
równaniu do złotego do 5.90. Spe­
kulacja widzi, że posunęła się zbyt 
daleko i usiłuje wybrnąć z matni.
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Zmiany w gabinecie premiera Grabskiego?
Warszawa. (Tek wł.). i. y,Kurier 

Czerw.“ notuje pogłoskę, że po zglo 
szeniu budżetu na rok 1926 do Sej­
mu mają być dokonane zmiany w  
gabinecie, m. in. poseł Zdziechow-

*
ski wszedłby ao gabinetu, a gen. Si­
korski otrzymałby inne stanowisko. 
Pogłoski te notujemy z wszelkiemi 
zastrzeżeniami.

nicinjy ton „suwerenm ‘ spowiodo- 
wał bojkot portu gdańskiego, i to 
że godził on w gospodarcze intere­
sy Wolnego Miasta, które bez Pol­
ski żyć nie mo/e, ani to, że wywo­
łał on przesilenie i niemal katastro­
fę ekonomiczną. Panowie senatorzy, 
z prezesem Sabniem na czele, pod 
wpływem injsw-acji berlLiskich 
trwali w swym agresywnym i aro­
ganckim stosunku do wszystkiego 
co polskie.

Lecz cierpliwość ludności gdań- 
skitej, pogrążającej się cotraz bar- 
dzliej w otchłań upadku gospodar­
czego, wreszcie się wyczerpała; 
rządzący od r. 1921 Senat zmuszo­
ny został do ustąpienia. W  wyniku 
nowych wyborów do Senatu gdań­
skiego weszli przedstawiciele libe­
rałów, centrum i socjalnych demo­
kratów.

Ogłoszona w a rasie deklamacja tej 
nowej reprezentacji Wolnego Mia­
sta, nawiązując do obecnego upad­
ku gospnuarczego, stwierdza, że 
„pojd względem zewnc trzm< - poli­
tycznym wobec sąsiedniej Rzeczy- 
posjpolitej muszą być stworzone ta­
kie stosunki, któreby uwzględniały 
wzajemne potrzeby gospodarcze"

oraz — co brzmi najbardziej chara­
kterystycznie — że „nowy Senat 
stoi' wyraźnie i lojalnie na gruncie 
stos-junków, stworzcnlyoh przez tra­
ktat wersalski i wykonawczą urno- 
we polsko - gdańską".

Ten pomyślny zw rot w stosun­
kach polsko - gdańskich uzupełnia 
definitywne rozstrzygnięcie przez 
Trybunał Haski wspomnianej po- 
wyżef, a tak głośnej swego czasu 
spraw y polskich sk-zynek poczto­
wych w porcie gdańskilm.

W yrok pomyślny dla Piński1 na­
pawa nas radością nieitylko dlatego, 
że jest on sukcesem bezwzględnej 
sprawiedliwości i * zwycięstwem 
polskiej tezy, t le w pierwszym rzę­
dzie dlategio, że u progu naszych 
świeżych stosunków z nowym Se­
natem gdańskim, polska strona zy­
skuje jeden z ważnych argumentów 
swlej słuszności i dobrej woli.

Od siły napięcia rej „dobrej woli" 
i poczucia słuszności u strony prze­
ciwnej zależy pomyślne i dla obu 
stron korzystne uregulowanie na­
szych przyszłych stosunków polity­
cznych i gospodarczych z Gdań­
skiem. T. H.

Polityk? ciasr.ych 
mózgów.

Litwa nie chce rokowań z Polskę. 
P. Ncuwert— Nowaczyńskiwroii 

apostoł? pokoju.
Kowno. (Tel- wł.). Litewski min. 

spraw zagr. Czarneckis udzieli w y­
wiadu przedstawicielowi „Ljetuwy" 
o stosunkach polsko - litewskich. — 
Minister oświadczył, że pogłoski o 
rokowaniach z Poiską nieniają żad­
nej poastawy. Żadnych rokowań z 
przedstawicieiattii Polski nie było 
ani w Równie, ani w Połądze. Po­
jawienie się p.1 Nowaczyńskiego w, 
Kownie dało materiał do nowych 
pogłosek. Minister Czarneckis 
stwierczlił- że Nowaczyński nie 
miał żadnej rozmowy ani z nim, a- 
ni z przedstawicielem rządu litew­
skiego i nie były z nim prowadzo­
ne jakiekolwiek rokowania.

W sprawie spławu po Niemnie 
przewlidyWąne są  rokowania z  
Polską, wyłącznie jednak w ra­
mach technicznych. Sprawy polity­
czne podczas tych rokowań nie bę­
dą wtogóle poruszane. Gdyby je Po­
lacy wysunęli. Litwa żądałaby bez­
warunkowo wykonania traktatu su­
walskiego i z wrutu W ima.

Oświadczenie zmarłego ministra- 
Mejerowićza o gotowości pośredni­
czeniu miedzv Polską a Litwą dały 
powód' do rozpowszechnienia no­
wych iPOgłosek o rokowianiach z 
Polską. Oświadczyć należy katego­
rycznie, że rząd litewski nie z.wra-- 
ca* się do ministra MejeroWiuza w 
tych somwach, deklaracją zatem 
mimstra Mejerowićza nosi charak­
ter prywatny.

Cu się tyczy skarg w Liidze Na­
rodów w sprawie mniejszości pol- 
skicn na Litwie, minister Czarnec­
kis zauważył że skargi te są inspi­
rowane przez polityków warszaw­
skich i nie pochodzą od mniejszości 
na Litwie.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 24 

sierpnia: w Krakowie 6.40 zł., w 
Warszawie 6.45 zł-, we Lwowie 
6.60 — 6.70 zł.

—o—
Zurych urzędowy: W arszawa

86.00. N Jork 5.1625. Londyn 25.07 
P aryż 24.3875- Wiedeń 72.625. Pra­
ga 15.30. Włochy 19.05. Belgia 
23.525. Budlapeszt 72.40. Sofja 3.725. 
Holandj? 208.00. Oslo 98.775- Kopen­
haga 123.80. Sztokholm 138.60. Hisz­
pania 74.30. Bukareszt 2.65. Berlin 
122.80. Belgrad 9.225-
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Nasze położenie Waluti we.
Lwów, 25 Ji.eirpinia.

(F) Silne wstrząśnienie złoiego 
ostatnich dni na .rynku wewnętrz­
nym i na giełdach Łagraniczych nig 
jest tylko wynikiem polityki skar­
bowej rządu i Banku Polskiego. 
Faktem j‘est, że Bank Dolski w o- 
statniei niemal chwili, widząc! top­
niejące zapasy dewizowe zdecydo­
wał się na odsłonięcie kart i ograni­
czył przydział dewiz. W rzeczywi­
stości przyczyny wstrząśnienia le­
żą nietylko w  bierności naszego bi­
lansu handlowego 1 błędnych oq- 
sunięciach Banku Po)' skjeigo, lecz 
jest raczej wynikiem ostatnich prze­
sileń gospodarczych w Europie pod 
wpływem kryzysu węglowego.

Zatarg gospodarczy z Niemcami 
wyiwortzyl podatny grunt w fazie 
ogólnych przesileń i1 d’la naśża} wa­
luty, a brak dobrych ajentów ii in­
formatorów na giełdach mgranacz- 
nydh umożliiwił di rutę złotego w 
tych rozmiarach, jak to dlziś widizi- 
my,

Z natury swego założenia musiał’ 
się stać złoty na giełdach zagranicz­
nych bardziej podatny w fazie prze- 
sdleniowej ao obniżeń kursowych. 
Droiżyzna naszej prooiukcji i wzira- 
stająca konieczność sprowadzania 
artykułów, których kraj nie w y­
twarza ispowodlowafei passywnośq 
bilansu. Dzięki, przypływom kapi­
tałów zagranicznych stan zapasów 
dewiz Banku Polskiego do końca 
ubiegłego roku był jlesizic/ze zadaw a'- 
niający. Rok biiieżący wyikaizał sta­
łą progresję zapotrzebowania wa­
lut dla pokrycia importu, aiż w resz­
cie w końcu lipca musiał Bank Pol­
ski, widząc zmniejszanie się Zapa­
sów dewiiziowyah, prizyld)ziiiał ityćh od­
graniczyć.

Radykalne ograniczenia kredyto­
we Banku Polskiego nie opanują 
położenia walutowego. P rzy  ogro­
mnie zmniejszonym obiegu pienięż­
nym^ j,est restrynkcja kreaytow 
krokiem ryzykownym. Bank P o sk i 
znajduie się w poiożeniu bardzo 
ciężkiem i ponosi, obecnie konse­
kwencje błędu przejścia na walutę

Tragiczny zgon min. Meyerowicza.
złotą przy braku odpowiednich re­
zerw. Błędne jest również zbyt ra­
dykalne stosowanie <reglementaicji 
przywozu. Życie gospodarcze nie 
znosi radykalnych i nagłych za- 
rząidizeń.

Restrykcja kredytu, strusia poli­
tyka notowań kursowych jak i pod­
wyższenie stopy dyskontowej nie 
iprzijmiesie tych skutków jakich1 sie 
bank PoIllsRii spodziewa Te rady­
kalne zarządzenia mogą raczej 'Zu­
pełnie podkopać nasze życie gospo­
darcze i datęgo  winne być zmie­
nione i dostosowane do istotnych 
konieczności,

Zagranica jest również zaintere­
sowana w ustaleniu i uspokoi en iiu 
s ;e kursu złotego ze "względu na 
stosunki handlowe z Polską-

Fakt ten w dłużej mierne w krót­
kim już czasie wpłynie na spokojna 
ocenę złotego na giełdach zagra­
nicznych i usunie złośliwą tenden­
cję jego kontraminowainia Społe­
czeństwo stopniem poświęcenia się 
na rzec/z nowej waluty stworzyło 
te psychiczne warunki, które są zdro 
wą gwarancją złotego. D.atego 
wszelkie obawy jakiejś nowej infla­
cji czy waloryzacji są pod wpły­
wem ostatnich wydarzeń zgoła nie- 
uzasaunione.

Zachwianie się złotego odsłoniło 
błędy i pewne fikcje o jego nie­
wzruszalności odsłaniając (prawdy 
która wpłynąć musi na kierowni­
ków naslzej polityki skarbowej w 
kierunku zdobycia tych irezerw w 
di ooze przypływu kredytów zagra­
nicznych. Niie ulega wątpliwości, że 
po stępieniu ostrza obecnego zatar­
gu z Niemcami i p« zrealizowaniu 
eksportu naszych zbóż zostaną te 
warunki .std orzone, które dla przy­
pływu kredytów" zagranicznych są 
potrzebne.

Rząd i Bank Polski do kilku z 
Pewnością tygodni opanują sytuację. 
Obowiązkiem społeczeństw a jest w 
tak  Poważnej chwili zachow ać tę 
samą ufność, jaka cechowała 
w szystkich w  obronie tworzenia 
złotego.

-xox-

Sytuacja walutowa będzie opanowana.
Oświadczenie nremiera Grabskiego.

Warszawa. (Te!, wł.).
W wywiadzie z redaktorem ,,Kurj. 

Polskiego" oświadczył piemjer 
Grabski, iż przedwczesne są Pogło­
ski o zamierzonem w najbliższych 
dniach wstrzymaniu restrykcji kre­
dytowych. Bank Polski musi bo­
wiem zmniejszyć iiość wekslli. Jest 
to pierwszy praktyczny warunek 
do utrzymania parytetu złotego 

Premier zapewnił że sytuacja 
będzie opanowana i że wszyscy ci, 
którzy gonią dlziś za walutami ,za- 
granicznerni, przepłacając je, będą

tego gorzko żałowai.
Na konferencji finansowej podikire 

ślił premjer, że Polska pod wzglę­
dem wartości swej waluty nie mo­
że ustępować swym sąsiadom > że 
nakazem chwili i zasadniczym w a­
runkiem (pomyślnego p^zeir yamSa 

trudności musi.być powszechne dą­
żenie d'o utrzymania waluty, choć­
by nawet kosztem pewnych ofiai 
ze strony społeczeństwa, zmuszo­
nego budować swą przyszłość pflze- 
dewszystkiem siłami własnemi.

-xox-

Mur paszportowy wzrrśnie do wysokości 500 zł.
Warszawa. (Tel. wł.). 

Nowe ograniczenia paszportowe 
wejdą w  życie w najbliższych 
dniach. Opłata za paszporty wymo-

sP będzie 500 zł., zamiast 250 zł- — 
Przy  stosowaniu ulg obowlązy veać 
będą przepisy obostrzone.
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Medyna w ogniu ciężkiej artyferji.
Grób Mahometa pokryły gruzy meczetu.

Wiedeń- 24. 8. (PAT). „Der Moir- 
gen“ donosi z Londynu, że W ahad­
eł .zaczęli' wczoraj ostrzeliwać Me- 
Jymę z  Ciężkich dział, niszcząc wię­
kszą część świętych miejsc maho- 
metańskich, między innymi kopułę

w:elkietgo meczetu, pod którą jest 
pochowany Mahomet. Meczet za- 
waflił sie i stanowi obeerie tylko 
stos gruzów. Inne świątynie dozna­
ły również ciężkich uszkodzeń od 
ognia artylerii.

Republika łotewska
Ryga, 24 sierpnia (Tel. wł.) Mi­

nister spraw zagranicznych Mejero­
wicz zginą* tragiczna, śmiercią 
wskutek wypadku samochodowe­
go. Minister Mejerowicz wyjechał 
wczoraj zjslzoną i dziećmi na wycie­
czkę w okolicę Tuckum, Na skręcie 
stromej drogi samochód spadł w 
gł,a(JKJ rów, gdzie przewrócił się. 
Minister odniósł ciężkie obrażenia 
na głowie i szyji, wskutek czego u- 
tracił przytomność. Palacz, żona i 
dzieci odnieśli lżejsze rany. — Gdy 
przybyli lekarze, minister znajdo­
wał się juz w agonii i zimarr wkrót­
ce potem, nie odzyskawszy przyto­
mności. Zwłoki przeniesiono do Ry­
gi. —

Tragiczna śmierć ministra Meje- 
rowicza wywołała jak najgłębsze 
wrażenie w  całym kraju. Miasto 
Ryga ma wygiąć przygnębiony. — 
Wszystkie zabawy i rozrywki zo­
stały zabronione do 27 sierpni £ t. j- 
do dnia. pogrzebu. Prezydent rady 
ministrów Celmina, który objąi 
funkcje ministra, zwiołal nadzwy-

okryła się żałobę.
cziajine żałobne posiedzenie rady mi­
nistrów, na którem powzięto u- 
ch/wałę, że pogrzeb ś. p. Mejejrowi- 
czćt odbędzie się na kosszij państwa. 
W1 dniu pogrzebu, t. j. w czwartek 
w południe, przerw any będzie na 2 
mmuty wszelki ruch i praca. Żało­
ba oficjalni trwać bęozie 4 tygodnie. 

* **
Nazwisko Mejerow iczla było dla 

Europy symbolem oddalonej i mało 
znanej Łotwy.

Mejerowicz odegrał dużą rolę w 
dziele wyzwolenia ojczyzny t u- 
trwalen.a jej niepodległości. W Pol­
sce cieszył się min. Mejerowicz 
wielką sympatią i był dość częstym 
gościem W arszawy, a ostatnio ob­
jawi! gotowość pośredniczenia w 
sporze polsko - litewskim.

Tragiczna śmierć Jego acz i nil a 
poważny wyłom w życiu politycz- 
neir Łotwy, oraz skomplikowała 
sprawię, ściślejszego zbliżenia państw 
bałtyckich- Republice łotewskiej u- 
był zmakamby obywatel i wybitńy 
polityk.

-xox-

Gdzie się dwóch kłóci, tam...
Gdańsk zarabia olbrzymie sumy na sporze polsko-niemieckim, 

Skutki niewykończenia własnego portu w Gdyni.
Gdańsk. (Te1!, wł.). Zerwanie sto­

sunków gospodarczych pomiędzy 
Polska a Niemcami oddziaływa bar­
dzo dodatnio na rozwój sytuacji go­
spodarczej wolnego miasta, zwła­
szcza na ruch w porcie gdańskim, 
który -wzmaga się z dnia na dzień. 
Przy pomocy istniejących obecnie 
urządzeń portowych w Gdańsku 
w ysyła się miesięcznie 100.000 ton 
węgla, idącego głównie do Szwecji 
i Danii. W  drugim miesiącu, po u- 
stawiehiu nowych żurawi, liczba ta 
wzrośnie do 150.000 ton. Obecnie 
czeka w poincie gdańskim na zała­
dowanie węgla 90 okrętów. Port 
gdański stoi pod znakiem eksportu 
węgla polskiego. Wobec braków 
i akie wykazują obecne uriządzeu-o 
plnrtu, Rada portu poczyniła zarzą­
dzenia celem rozbudowania po­
trzebnych urządzę,*.

Obecny, niesłychanie oży­
wiony ruch por towy jeszcze bar­
dziej się zwiększy w skutek ocze-

 xo ox-

kiwanego eksportu znacznej ilości 
cukru, a zwłaszcza zboża i importu 
nawozów sztucznych. W edług do­
tychczasowych wiadomości przez 
port gdański wysłanych będzie 
około 300.000 ton zboża polskiego, 
potzatem port gdański czyni przy 
gotowania do skoncentrowamlia im­
portu bawełny. Dobyciu zas głów­
nym koncentracyjnym punktem im­
portu była Brema.

Aresztowanie 28 komunistów 
na Wiśle.

Warszawa. (TęJ. wł.). Dziś w no­
cy policja aresztowała na Wiśle 
komitet komunistyczny, (Złożony z 
28 osób w chwili gdy w łódce po 
odbyciu narad na środku Wisły ko­
muniści usiłowali wysiąść na brze­
gu- W łódce znaleziono bardzo ob­
fity materiał pronagandowy. Nazwi­
ska aresztowanych trzymane są 
na raz’'e w rajemnicy.

B andytyzm  na Wołyniu.
Jeszcze dwie ofiary obowiązku.

(Od własnego korespomdenra)
Łuck, 23 sierpnia, 

(p c .)  Dziś w nocy odbyła się 
znowu walka policji z bandj ta mi. 
Otto patrol złożona z dwóch poste­
runkowych z post. Maciejów, pow 
Kowelskiego przybył koło godz 1 
do Paryduby i dowiedział sie, że w 
jednfi ze stooół znajduje się sżeściu 
podejrzanych osohi ,Tów.

Potiejanci udali się wskazanej 
stodoły, nie zachowując, niesiety,

potrzebnych środków ostrożności. 
Gdy tylko weszli do środka, osobni­
cy d , jak się okazało bandyci, przy­
witali ich gradem kul, 

zabijając jednego z niich i raniąc 
śmiertelnie drugiego, 

poczerń śami zPiegli. Zair; ądzony iza 
num5 natychmiast pościg z Komendy 
powiatowej i okolicznych posterun­
ków nie dał dotychczas żadnych 
konkretnych rezultatów.

-x o,y-

Międzynarodowy kongres socjalistyczny.
Marsylja, 24. 8. Havas. Na mię­

dzynarodowym kongresie socjali­
stycznym oświadczyli b. niemiecki 
minister finansów Hjelferding, że 
klasa roporanJcza powinna urzeczy­
wistnić pokój przed zrealizowaniem 
socjalizmu. Mówca złożył hołd pa­
mięć, Jauresa i wskazał, że w  du­
chu zasad Jauresa należy konty­
nuować walkę umacniając zasadę 
solidarności narodów i suwerennoś­

ci Ligi Narodów. Naldży domagać 
się bezwzględnego zakazu wypowia 
dania wojen. Mówca don agiai się 
wstąpienia Niemiec, Rosji i Stanów 
Zjedb do Ligi Narodów i codaie, że 
międzynarodowy socjalizm powi­
nien opierać swą politykę na zaisa- 
dadh bezpitczeństwa, arbitrażu i 
rozbtojema. Delegat Blum DOtępij 
propagandę bolszewicka.
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Pod znakiem czasu.
Błyszcząca nędza.

Lwów, 25 sierpnia.
(*) Je it rzeczą powszechnie 

stwierdzony, że dzisiejsze zarobki 
ludzi pracujących, przedewszyst- 
loiem pracowników umysłowych nie 
dorównjują icn docnoown przedwo­
jennym. Dziwna jednak rzecz, że w 
parze z tym faktem nie idzie obni­
żenie stopy życiowej — ale przeci­
wnie, pod wielu względami nawet 
znaczne podwyższenie.

Skutkiem tego niedostatek daje 
się podwójnie oaczuwać — raz dla­
tego, że zwiększone wydatki przy­
czyniają się do szybszego wyczer­
pania kieszeni — powióre, że po­
równanie naszego stanu z otaczają­
cym nas zbytkiem temba-dziej nas 
boli. ! 1

Zbytek ten widoczny jest przede- 
wszystkiern w ubraniu — zwłaszcza 
baniakiem, a  dyktuje go nietylko po­
wojenna żądza używania za wszel­
ką cenę, ale i moda.

Przed wojną, a raczej w Latach je­
szcze dawniejszych, za czasów mło­
dości naszych matek, suknia jedwa­
bna b jla , na równi z frakiem stro­
jem uroczystym, wdziewanym na 
bal, pierwszą wizytę, do teatru itp. 
Jedwab był przywilejem osob doro­
słych, o którym nadaremnie marzy­
ły podlotki. Lakierki należały rów­
nież do ubioru odświętnego, a więk­
szość kobiet unikała przez całe ży­
cie jedwabnych pończoch i batysto­
wej bielizny, pozostawiając te zbyt­
ki dla osób „o których się nie mó- 
WS“...

A dziś?...
Dziś niema wogóle różnicy mię­

dzy strojem ,,codziennym" a „od­
świętnym11 kobiety, a wszystkie ro­
dzaje materiałów zyskały ipirawo o- 
bywatelstwa — byleby były modne.

Nie byłoby w  tem nic złego, że 
kobieta nowoczesna wyzbyła się 
barchanowych i flanelowych powi­
jaków i że o estetykę ubioru dba 
dziś nawet każda służąca, która za 
żadne skarby nie ubrałaby się w su­
knię niemodną. Ale niestety, ten 
Wykwint dzisiejszy — to pozłaca­
na nędza... i często dowody zepsu­
cia.

• 00 -------------

kpiący trębacz 
z wfeży Marjackfej.

Kraków, w  sierpniu.
W  czasie pobytu zagranicznych 

misji wojskowych w Krakowie, gen. 
Gourand, przedstawiciel armii fran 
Cuskiej na manewrach polskich, w y­
raz ł życ renie posłyszenia z Rynku 
hejnału Mariackiego.

Komisarz rządu p. Ostrowski 
przyjął życzenie p. generała do 
wiadomości i w tyn, celu towarzy- 
raził życzenie, usłyszenia z Rynku 
uod Sukiennicami. Za chwilę zegar 
Wydzwonił północ, a e oczekiwany 

ejnał r '"e dał się słyszeć. Dotknlę- 
niemiłym incydentem p. Ostrow­

ski (?aalarmował straż pożarną, któ- 
r f  ,^ 'ierdziła , że strażnik Pełniący 
L „ Zbę M  wieży Maniackiej... za-

- 0 0 -

ZMIANY w r e f o r m ie  r o l n e j .
Warszawa. (Tel. wł.). 

Rdzenie sejmowej komisji go-
będ de \T b s£łec#*°. o Radować 
T m ' .ii n- m. nad zmianami1, pro-
<5 enij w uchwalonej, przez
rolnejU aW*e 0 'Wykonaniu reformy

 oo-------

Przed S&O laty
Zwycięstwo na polach lesienickich.
Lwów, 25 sierpnia.

(*) Niewesoło działo się w Polsce 
przed laty 250-ciu. Hordy tureckie i 
taitarskie pustoszyły kresy i rzaigir* - 
żały Rzeczypospolitej.

Jan Sobieski, przed rokiem do­
piero objąwszy rządy, zirozpauzomy 
obojętnością i tchórzostwem roda­
ków, pisał 28 Slip ca 1675 do M ary­
sieńki:

„Jedni za Wisłę, drudzy za 
Gdańsk uciekają. A im się kto le­
piej ma w tej ojczyźnie, tem mniej 
dla niej ezjyni. Nikt o publice nie 
m yśl1, tylko każdy o swej własnej 
prywacie11.

Od kilku już tygodni bawił król 
we Lwowie i sam dogląidał robót 
fortyfikacyjnych. CbÓz obwarowa­
ny rozłożono w miejscu dzisiej­
szego cmentarza Łyczakowskiego- 
Dnia 24 sierpnia zbliżyli się do 
Lwowa Tatarzy pod wodzą sułta­
nów Nuradyna i Adźi-Girąja w  liciz- 
bie 40.000. Za nimi nadciągnął Ibra- 
him-Szyszman i z zastępami turecki­
mi.

Sobieski zebrał za'edwie 6.000 
wojska. Załoga i mieszczanie sta­
nęli na muraiCh miasta. Zbliżającego 
się ku Bitce Królewskiej i Lesieni- 
com nieprzyjaciela obwieścił huk 
dział z Wysokiego Zamkn, gdzie 
król nrzez lunete obserwował pło­
nące wioiski okoliczne. Ogie" ukry­
tej na wdigórzudh artylerjl polskiej 
na chwilę zatrzymał Tatarów. Kró! 
sam formował Iinję bojową i za­
grzewał do walki słowami: „Pamię­
tajcie, że albo tu zginę, albo będzie­
my zwycięzcami!11

Artur Śliwiński w niedawno wy- 
danem dzilele .Pt- „Jan Sobieski11 tak 
opisuje bóij, jakj izawi zał ma połach 
lesienickich:

„Naraz o z w aty się donośnie trą­
by ,zahuczały kotły i marsowa mu­
zyka polska zagłuszyła wszystkie 
krzyki, obiła s*ę o stoki wzgórz, o 
ściany lasów i potężnym swym 
grzmotem wypełniła całą równinę. 
W tedy k-ról dał znak do ataku. 
Błysnęły szable lekkiej jazdy, po­
chyliły sie kopie husarzy...

Chmura strzał wybiegła na spot­
kanie Polaków, podzem półksiężyc 
dirgnał, zakołysał się i .ruszył na­
przód. by stawić czoło rycerstwu, 
odepchnąć je i rozbić o skaliste

ściany wąwozu Okrzyki: „Aftach! 
Ałłaob!11 i „Jezus!“ przeleciały z 
krańców w krańce pędzących ku 
& obie szyków — i oba wojska z naj­
większą furją uaerzyły na siebie- 
Zawrzała walka żwawa, gorącą- a 
tak  rozgłośna, że aż w nneodie sły ­
szano szczęk broni i bojtowe o- 
krzyki walczących...- 

Bój trwał krótko. Coraz bardziej 
chwiał się i wyginał półKisiężyc, co­
raz rozpaczliwiej biz,miały wrzaski 
tatarskie, aż nagle roztrącone szyki 
nieprzyjaciół zawróciły z miejsca 
podobne stadu spłoszonych jeleni, 
rzuciły się do ucieczki..

Dognało ich i rozgromiło do­
szczętnie rycerstwo polskie na ba­
gnach Biłki Szlacheckięj. Król wiró 
cif do miaista, witany jak zbawca, a 
opisy walki w  rozmaitych językach 
rozniosły po świecie sław ę polskie­
go oręża. ** *

(*) Ku uczczeniu 250-tej rocznicy 
wielkiego Pogromu Turków i Tata­
rów przez rycerstwo polskie pod 
dowództwem Jana III. Pod Lwo­
wem odbyło się wczoraj w bazyli­
ce archikaiedralnej uroczyste nabo­
żeństwo dziękczynne, urządzone 
staraniem prezydium miaista.

Mszę św. celebrował ks. inf. Czaj­
kowski w asystencji duchowień­
stwa i kleru Przybyli przedstawi­
ciele władz, wojskowości, repre­
zentacji miasta, uczestnicy powsta­
nia 1865 r.. delegacje stowarzyszeń 
i cechów ze sztandarami itd. Zgro­
madziła się też licznie publiczmość- 

Po nabożeństwie odśpiewano Te 
Doum Laudamus.

Delegaci Polski na zgromadzenie 
Ligi Nnrodów.

W arszawa. (Tel. wł.).
Obrady ogólnego zgr omadzenia 

Ligi Narodów rozpoczną się w  Ge 
newie 7 września. Delegatami Pol­
ski będą: mmistei Skrzyński mini­
ster prezj-d1. przy- Lidze Narodów, 
K. Morawski, minister pracy Sokal, 
jauo doradcy pp.: Leon Babiński
radca min., spraw zagr. Knołł, poseł 
nadzw. i minister upełn. przy rzą­
dzie turedkim, Jan Moa/.ebwski, 
poseł nadziw, i minister upełnomoim. 
P.zy rządzie szwajcarskim. Sekre­
tarzem geuer. delegacji będzie p. 
Uwiazdowski, zastępcą p. Komar- 
nścki. Sekretarzami pp.: Mor,szyn, 
Borkowski i Koźmiński. Doradcami 
technicznymi będą pp.: Arciszewski,
A. Tarnowski i Kołodziejski- Poza 
delegatami głównymi reprezento­
wać będą Polskę jako delegaci u- 
zupełmiający posłowie sejm/owi po. 
Jan Dębski. Niedziałkowski i dr 
Stroński.

Wiadomości 
telegraficzne,

Mirister W. R. i O. P. p. Stan. 
Grabski wyjechał na urlop wypo­
czynkowy. Zastępować g|o będzie 
aż do powrotu podsekretarza stanu 
Tadeusza Łopuszańskiego, dyrektor 
depart. ogólnego dr. Karo! Dawi­
dowski.

W Łodzi ma powstać konsulat 90.  
wiecki. Konsulem postanie jeden z 
wyższych urzędników konsulatu 
sowieckiego w W arszawie.

Na| lotnisku wojskowem w Pr® 
dzei spadł samolot 2 pułku lotnicze­
go. Paloc poniósł śmierć na miejscu 
Obserwator ciężkc ranny.

xox-

Co niosą wody z bolszewickiego raju.
120 okropnie zmasakrowanych trupów.

Wilno. (Teł. wł.).
Przed niedawnym czasem w sku­

tek ulewnych deszczów nai Biało­
rusi Berezyna silnie wezbrała na­
lewając duże przestrzenie.

Obecnie wróciła do norma^negc 
stanu, nozustawiając na polach poz,3 
namułem wielka ilość trupów w 
stanie rozkładu. Olbrzymia więk 

szość tych zwłok nosi na sobie 
ślady okropnego znęcania się; 
szczególnie stopy są przepalone do

kości. Jak stwierdzono są to ofia­
ry terroru bolszewickiego z Bobruj- 
ska, gdżie cytadela miieśdi! się nad 
Berezyną. Dotychczas zebrano 120 
takich trupów.

 co-----
WSZĘDZIE, TYLKO NIE U NAS.
Amsterdam, 24 8. (PAT). , Tele- 

graaf“ donosi, że między rządem 
niemieckim a holenderskim toczą się 
rokowania w sprawie zniesienia wiz 
między NGmcann a Hol ant ją

Z TEATRU.

Sztuka w 3 aktach H. Kistemae- 
ckers’a. Gościnny występ Kaz 

Junoszy-StępowskieSo.
Lwćw, 24 sierpnia. 

FlamondzkS Francuz w osobie P. 
Klstemaekersa prześcignąć pragnął 
w  czasach wojny w szy sitki >h pa­
triotycznych autorów i nawet na 
progu' sypialni — gdzie zwykle 
obracają się jego aspiracje twórcze 
— zaprezentował wcielenie hasła 
„Bóg i Ojczyzna!11

W „Zasadzce11 pokalz&ł nam, że 
można być przyjacielem cudzej żo­
ny, nie będąc łotrem, w  „Szpiegu11 
(granym już zresztą przed laty  kil­
ku na naszej scenie) zademonstro­
w ał jak człowiek znajdujący się na 
najlepszej drodze, aby popełnić ło- 
trostwo wobec obcej żony i jej mę­
ża — zatrzymuje się na „kwwędzi" 
pod hasłem „Ojczyzna1'! Ten kon­
glomerat małżeńsikOf-sypiaManych i 
bogo-ojczyźnianych problemów wy 
gląda dość naiwnie w wykonaniu

francuskiego autora, ale pochodzi 
on jeszcze z czasów zaraźliwych 
sztuk wojennych.

Prym  wodził w sztuce tej nasz 
gość: p. Junosza-Stępowski, (ijfó- 
rego miałem sposobność widzieć 
wczoraj po raz pierwszy).

A rtysta ten W nadzwyczajny! sipn- 
sób, małymi środkam., jakby od 
niechcenia, stwarza postać żywą, 
widocznie doskonale przemyślaną, 
stawiając przed oczy widza w oso­
bie pułkownika Felra całego .czło­
wieka z jego zaletami i wadami. Stę- 
powski mocą swego dużego taSenitu 
wywiiiera suggestywne wrożertię, 
zniewalając widza do przeŁlywania 
z nim wsz^^stkich momentów jego 
ciężkich przejść i do wiary, żę pod 
żO'łnierskim surdutem dzielnego puł­
kownika i pod szorstką powloką je­
go codziennego oblicza — tkwi ję- 
dnaifc' szlaahetne serce I cały, sub­
telny azłuwiek.

Naturalna dykcja, oirygiinalna in­
tonacja głosu, jak i niezwykła swo­
boda ruchów dopełniają całość, nie­
przeciętnej, Zaryzykowałbym je­
dnak zarzut, że zbyt iprtzieisadnie a r­
tysta coerował oczyma

Obok wybitnego gościal znalazła 
znów świetną .sposobność dc popiisu 
p, Skrzydiowska. Po „Św. Joannie11 
Shava stworzyła ona wczoraj dru­
gą postać, o której można powie­
dzieć, że ulepiła ją młoda artystka 
nie .z plasteliny, alle z  prawdziwej 
gliny, dowodząc znów, że posiada 
nieprzeciętny talent, godny rzetel­
nego uznania. Jest |to jeda z nielicz­
nych naszycii artystek, która sztur­
mem prawie zdobywa sobie po­
klask, na który w całej pełni zasłu­
guje. Obuk świetnej aparycji posia­
da miękki, miły głos, doskonała 
dykcję 'i; wkłada w  każdą rolę dużo 
zapału, godnego pochlwaty.

Postawiwszy rolę Moniki na pod­
łożu smętKU — przeprowadziła ial 
konsekwentnie, a w 2 akcie, w  wal­
ce mię ozy pokusa, obowiązkiem i 
miłością zdobyła isię na szlachetny, 
dramatyczny akcent. 1

Reszta zespołu szła po llihji naj­
mniejszego oporu. Nasz Sziam. Gość, 
który na afiszu figurował Jago reży­
ser nie wycisnął na. sztuce poza 
własną rolą jakiegoś indywidualne­
go piętna.

J. Geschwind.
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„ A P O Ł Ł O 44 wyświetla obecnie dramat obyczajowy w b aktach p. t.:

&WIAT B EZ M ĘŻCZYZN
Słynna artystka SOAVA GALLONE w głównej roli jako nowoczesna kobieta 
„A la Garoone". — Nadprogram : Gościnne występy tanecznej pary w nowych

Ofiara krwi.
123 ludzi ofiarowało swą krew dla uratowania życia 

angielskiego żołnierza.
Londyn, 25 sienpnSa.

Onegdaj mlljony Judzi z&sfudba- 
mydhi W  koncert radiowy, w przer­
wie między jedną a dirmgą melodią, 
przeraził glos domagający się od 
nich krwi. Oto w szpitalu dla para­
lityków' i epileptyków w Lonldyniie 
lezel w konwulsjach śmiertdlmyoh 
25-!etni inwalida wojenny. Gdziieś w 
Egipcie czy Mezopotamii nalbawW 
się on malarji. Lekarze 'zaoplujo- 
wali, że tylko krew zdrowego czło­
wieka będzie mogła uratować bie­
dnego żołnierza od śmierci. Lecz 
nieszczęśliwy nie miał żadnego 
krewnego lub przyjaciela, chętnego 
do 'spełnienia ofiary. To też zarząd 
sziptalny jako ostatniego środka 
chwycił się radją. Tą drogą szuka­
no człowieka o wiełkiem sercu, 
któryby dla nieznanego bliźniego

Kobieta p rz e ciw  kobiecie.
Proces o zamordowanie rewolucjonisty macedońskiego.

(Od naszego korespondenta).

pozwolił w ytoczyć własną krew. I 
wdedy stał się cud.

Czterdziestu ludzi, jak na komen­
dę, odrzuciło słuchawki i 40 listów, 
których autorzy oświadczali goto­
wość spełnienia ofiary, przybyło 
do zarządu szpitala.

W tej sair.ei chwili, kiedy radio 
rozniosło po Swiecie prośbę umie­
rającego — 83 innych ludzi telefo­
nicznie poprosiło o prawo jej speł­
nienia. Jest to fakt niemałego zna­
czenia W chwffi, kiedy zbrodnia i 
rozpusta wskutek niezdrowych 
stosunków Powojennych na kaiaćym 
kroku wytaczają krew w celach  
zbrodniczyah, znalazło się aż 123 
ludzi, którzy krow swoją ofiarowali 
d'a celu tak wzmo9fego, jak rato­
wanie obrońcy pokoju.

-X Q X ~

Drakońskie prawa w Jaworowe
(Korespondencja ,,Kuriera Lw.

Jawoirów 21 sierpnia.
Em długoletni dyrektor tut, szkół 

pow. p; B W. wystosował pismo 
z datą 15 bm. do Rrzew. Rady 
Szkomej Miejscowej i p. Pi zew. 
IR, S. P. z uwiadomieniem że mi­
nio wszelkich starań, pomieszkania 
dotychczas nie znalazł, przeto nie 
może opróżnić mieszkania służbo­
wego. dopóki odpowiedniego po­
mieszczenia dla siebie i żony mieć 
nie będzie. W  odpowiedzi na to o- 
trzym ał wezwanie, aby natymiast 
opróżnił mieszkanie pod rygorem 
zastosowania środków przymuso­
wych.

W (prawdzie służbowe mieszkanie 
.wyjęte jest z pod ochrony lokato­
rów, sądzimy jednak, że moralnym 
obowiązkiem burmistrza, piastują­
cego godność przewodniczącego 
Rady Szk. Miejsc., jest dostarczyć
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najpierw pomieszczenia, a potem 
wzy wać do 'wyprowadzenia się z 
budynku szkolnego i grozić przy- 
muisowem usunięciem z mieszkania. 
Bo wypadałoby się wyprowadzić 
chyba na bruk ku ogólnemu zgor­
szeniu mieszkańców miasta p. B. 
N., który jako nauczyciel i dyroktor 
szkół tut- pracował praeązło lat 
30?!

Pytamy się na tom miejscu w ła­
dze powołane, czy w tym wypadku 
jes* uprawn»ony Przewodniczący 
R. S. M. czy też R. S. P. do w y­
konywania eksmisji bez poprzed­
niego 3-ruiiesięczncgo wypowiedze­
nia sądowego

Zdaje nam się, że byłoby to ka- 
rygodnem z ich strony nadużyciem 
zasługującem na jak najostrzejsze 
napiętnowanie.
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Bandytyzm w Warszawie i okolicy.
Napad zamaskowanych bandytów. Małopolanin po obrabowaniu

wrzucony do Wisły.
Warszawa. (Tel. wf.)

(b-) W ostatnich czasach daje się 
zauważyć w W arszawie i okolicy 
niebywały wzrost bawdvtuzimi*. — 
Bandyci dopuszczają się śmiałych 
napadów rabunkowych nawet w 
najbardziej ożywionych centrach 
W arszaw y — niejednokrotnie w 
biały dzień.

Na sztosie grójeckiej pod Warsza­
wy, gdzie panuje ożywiony ruch 
kołowy, dokonano rabunku na kup­
cu Dymewskim powracającym wo­
zom z W arszawy do Tarczyna.
1 Rabusie o twarzach Drzs’słonię- 
tych maskami wypadli z zarośli 
przydrożnych i grożąc rewolwera­
mi zatrzymali wóz. Po steroryzo- 
iwaniu adących i doszczętnem obra­
bowaniu idi, sprawcy zbiegli w  las;. 
' Zaalarmowana policja Tarczew- 
ska i Grójecka wdrożs ła natych- 
miasjtowy pościg, którego rezulta­
tem było aresztowanie niejakiego 
Badawskiego, mit-sztcańca Tarczyna 
(podejrzanego o udział w tym napa­
dzie.

Dwaj rybacy z Saskiej Kępy 
przejeżdżając łódką w pobliżu mo­
stu ks. 1 'oni arowistKiege usłyszeli 
przeraźliwy krzyk a następnie silne 
chlupnięcie. Rybacy zaintrygowani 
tajemniiczem odgłosem ruszyli w 
tym kierunku i ku swemu zdumie­
niu zauważyli tonącego mężczyznę. 
Rybacy wyłowili go poczem prze­
konali się, iż jest to 50 letni Józef 
Tuj kowiski z Iwonicza.

Turkowski, bawiący po raz pieo- 
vcs|zy w Warszawie, padł ofiarą 
bandyckiego napadu. Gdy przecho­
dził .mostem z W arszawy na Pragę, 
nagle zastąpiło mu drogę dwóch 
mężczyzn i kobieta. ‘Jeden z napa­
stników cnwycił Turkowskiego za 
gardło, drugi zaś odszukawszy do­
kładnie, zabrał mu 500 zł. i zegarek 
poczem cała trójka rozbujawszy 
steroryzowanego starca przerzuciła 
go przez barierę do Wisły.

Zawiadomiona o tym wypadku 
policja, wdrożyła pościg.
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Wiedeń, 23 sierpnia.
(L) Minęły cztery miesiące od 

chwili, kiedy w loży wlfedenskiegc 
Burgteatną wódz rewolucjonistów 
macedońskich Teodor Panica padł 
ofiarą zamachu. Jego morderczyni 
Menzia Carniciu znajduje się obec­
nie w sanatorium „Wimmelhoff11 w 
HietzLng. Proceis, który ma się od­
być we wrześniu, wzbudza niezwy­
kle zainteresowanie. I to nietylko 
z powodu politycznego tła zamachu, 
ale także dlatego, że naprzeciw sie­
bie staną dwie kobiety, które los z 
najszczerszych przyjaciółek

mienił w  śmiertelnych wrogów. Na 
ławt's oskarżonych zasiądzie mor­
derczyni Menzia. Carmici, a obok 
prokuratora, jako oskarżycielka, 
Ekaterina Panica, wdowa po za­
mordowanym. Pani Panica od śmier 
ci męża żyje w zupełnem odosob­
nieniu. Jak  slyclrać, przygotowuje 
się ona do wypowiedzenia mowy, 
w  której .zamierza wykazać, że 
morderczyni nie jest żadną ooha- 
terka — na jaką ia <dice kreować 
pól oficjalna prasa rządu Zamkowa 
lecz pospolitą, zapłaconą morder- 

prze- czynią.
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W iadom ości z  P rz e m y śla .
Rozprawy przed sądem przysięgłych.

(Od naszego kiorespondenta.)
Przemyśl 24 sierpnia.

We wrześniu br. odbędą się przed 
tut. Trybunałem przysięgłych na­
stępujące rozprawy:

9-go Kubrak Włodzimierz zbrod- 
skrytobójczego morderaftwa.

12-go Karolinia Szmidt zbr. pod­
palenia.

14̂ glo Olejarz Frartcisjzek, zbrodu. 
morderstwa.

16-go Czop Mikołaj, zbr. zdrady 
głównej.

17igo Krzewińska Katarzyna zbr. 
dzieciobójstw a.

18-go Kołaczkowski Władysław 
zbr. mordę istw a.

Sąd przysięgłych na kadencję je­
sienną wylosana została następują­
ca lista sędziów przysięgłych. P rzy­
sięgli główni: Beruaclki Jam, Cyga­
nik Jan, Domaradzki Kazimierz, Dro 
hojowskt Adam, Durys Jan, Dvbak

Michał, Dymnicki Antoni, Fkiert 
Ferdynand, Fiudziński Stanisław, 
Fremkl Alfred, FrozyńsKi Joźef, FIo- 
nigwasch Major, Jacuś Andrzej, 
Kłos Amdrzej, Koba Józef, Kohn Ju­
liusz, Kowal Jan, Kucharski Piotr, 
Kurzman Henryk- Kuziemiko Jan, 
Leśniak Michał, Lewandowski Mar­
cin, Maluta Jan, dr. Nowosielecbi 
Józef Obszarnj Leon, PIęs Krzysz­
tof. Pusz Władysław, Ra docnousKi 
Stan.,Sesednick’ Luawik, Sinyczyn- 
ski Sltanisław, Sobień Krzysztof, Sta 
wiarz Franciszek, Widacki Zygmunt 
Zheliński Julian- Żytcwlcz W łady­
sław-

Zastępcy przysięgli: Baraniecki
łan- Bielawski Antoni, Dawidowicz 
Ignacy, Morawetz Oskar, Muszyń­
ski Wiktor, Rejrjanowicz Aleksander 
Rosenberg Maks, Wagner Franci­
szek, Wolanin Andrzej.
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Z  te a tró w  w iedeń skich.
(Korespondencja „Kurjera Lw.“).

Wiedeń, w  sierpniu.
Teatry wiedeńskie przechodzą o- 

beernie ciężkie przesilenie, skutkiem 
czego wśród artystów panuje Po- 
prostu nędza Teati .,An der Wien ‘ 
(jak i kilka innych) : osltał zamknię­
ty, a organizacja artystów  prowadzi 
spór z dyrekcją o zerwanie kontrak­
tów, ponieważ układ kolektywny 
został przedłużony do końca sienpr 
nia 1926. Natomiast dyrekcja teatru 
twierdzi, że kontrakt dopiero wtedy 
byłby obowiązujący, gdyby teatr 
został otw arty z dniem 1 wrźeśnia 
bieżącego roku.

Stosunki te w yw ołały wiole nie­
porozumień międzJy artystami, cze­
go wyrazem jest mający się odbyć 
proces;'' autora scenicznego Mayera 
przeciw prezesowi związku Barka­
sowi, który zarzucił mu kradzież 
dokumentów po jednem. ze zgroma­
dzeń artystów.

Sensacją Raimundteatru jest sztu­
ka ,<Die ycrtagte Nacht“, grana już 
50 razy. Dyrektor teatru rozpacza 
jednak, że musi ją już usunąć z re­
pertuaru i że nie może jej dać 300 
razy, jak to było w Bertinie.

,,D’eutsches Vo]ks.ieater“ w ysta­
wia wciąż „Antonję" z partiąi Fedak, 
kitóra święci w  niej stałe tryumfy, 
grając tytułową rolę Wisko 200 razy. 
(Rzecz ta będzie wystawioną też 
we Lwowie. — Przyp. Red.)-

Artystka ta, jak oświadczyła pe­
wnemu dziennikarzowi w krótkim, 
telefonicznym wywiadzie, wybiera 
Się do Paryża po stroje, ponieważ 
„Antonia" pozostała, ale moda od

czasu premiery tej sztuki już 10 ra­
zy się zmieniła.

W następnym sezonie wystawio­
ny zostanie ,,Idjota“ Dostojewskie­
go w riowem opracowaniu scenicz- 
nem, gramy z powoazeniem w tea­
trze Lessinga w Berlinie.

Za dużo mierników'
woła Stowarzyszenie mierniczych.

Wobec nadchodzącego okresu, 
w którym młodzież po ukończeniu 
ogólnego wykształcenia decyduje
0 wyborze specjalności. — Komi­
tet Wykonawczy IV. Zjazdu dele­
gatów Stowarzyszeń mierniczych 
w Polsce uważa za właściwe podać 
do wiadomości ogółu co następuje:

Miernictwo polskie stanęło w obli­
czu nadprodukcji sił mierniczych, 
gdyż aRi nąjbardziej intensywne 
przeprowadzenie reformy rolnej, ani 
pomiar kraju nie mogą zatrudnić 
nadmiernej ilości mierniczych; zna­
czny ich procent pozostaje bez 
pracy; nadmierna konkurencja obni­
żyła 'stotną wartość pracy mierni­
czego; położenie materjalne mier­
niczych stale się pogarsza.

Taki stan rzeczy w miernictwie 
zniewala Komitet Wykonawczy 
IV. Zjazdu delegatów Stowarzyszeń 
mierniczych w Polsce zwrócić na 
powyższe uwagę społeczeństwa
1 ostrzec młodzież przed zbyt po- 
chopnem obieraniem zawodu mier­
niczego, a to celem uniknięcia roz­
czarowania w przyszłości.
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Ulały fejleton.
VOX POPULI.!

(Bajka.)
Jarmark- Stragan przy straganie,
Zgiełk. Glinianym kurków pianie.
Cały ko iłuje się rynek...
Ten szuka czapki, ów kościanych

6PMiek...
Jednej garnek potrzebny, a znów

■mej wstążki...
jjS& co żądają i książki.

Uczone dzieło śród senników leży 
i tak mówi do młodzieży:

— Pójdżcif tu do mnie o, prawdy
łaknące.

-Ja wam iozum u fałszem nie zamącę 
Dziś myśl wasza śpi, jak suseł, 
pełna uprzedzeń i guseł- 
Lecz, co gnuśny ipirzesąd wart- 
łacno poznacie z mych kart.

f sennik wcła:
— Do mnie, do mnie, rzesze: 

za g^osz każdego pocieszę,
Choć nie uczony, 

jam tradycją uświęcony: 
innie czytały dziadki- babcie 

n w moje prawdy 
wierzyły zawdy, 

więc odemnie mądrość łapaie. 
Obiegli stragan ludziska: 
eciaz się inny kupiec przeciska 

5 coraz inna s i er roi i, ga­
po sennik sięga.
Aż się żachnęło 
uczone dzieło.
-  O, ludzie biedni- 

co wam z tych bredni,
— Bredni? — zaśmiał się sennik —

o księgo mądrości:
Mam większość czytelników. Dziś 

czasy ''Większości.
Co tam twoje matury, jakieś rygo-

rozum,..
*dy mnie daje pierwszeństwo zdro­

wy chłoptski rozum.
Benedykt Hertz.

PRZED WYBUCHEM STRAJKU 
ROBOTNIKÓW W WARSZA­

WIE.
Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 24 b. 

m., o g. 6-tej, i ozpoozęio się wspól­
ne posiedzenie zarządu wszystkich 
związków zawodowych w W arsza­
wie dla powzięcia decyzji w  spra­
wie strajku metalowców i ewentu­
alnego poparcia go przez robotni­
ków innych gałęzi irzemystu.
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Potworna zbrodnia 7-letniego chłopaka.
Madryt. (Tel. wł.)

Zgrozą przejmujący czym 7 letnie­
go zbrodniarza, wydarzy! się omeg- 
daj w  hiszpańskim miasteczku Ossa 
di Miontel. Oto matka owego chłop­
ca przygotowując w  jego obecności 
obiad, zajęlfa była krajaniem głowy 
jagnięcia. Chłopak ciekawie przy - 
pałryw ał się, jak jego matka po ko­
lei odcinała uszy, język i wydłuby­
wała oczy z głowy martwego zwie­
rzęcia.

Potem zaś, gdy matka poszła za­
nieść ugotowany już smakołyk ojcu 
pracującemu w polu, zbrodniczy sy­
nek uzbroiwszy się w nóż kuchen­
ny, ten sam który służył do ćwiar- 
■towania jagnięcia, zbudził młodsze­

go b-aci tka i dokonał nr nim tego 
co! przed kilku godzinom zk obiła 
matka z głowa zwierzęcia.

Po powrocie z pracy przedstawił 
sie -rodzicom 7 letniego zbrodniarza 
nie dający się wprost opisać widok 
Otb na ziemi leżały straszliwie osz­
pecone zwłoki ich młodszego syna 
a obok nich w  kałuży krwi piętrzy­
ły się jego paice, uszy, wydłubane 
oczy ... W rogu izby stał uśmiechnię­
ty zbrodniarz.

Serce ojca ścisnęła rozpacz. 
Ohwyciil za ka*k swego jedynego 
ji*ż syna i z taką siłą rzucił nim o 
ścianę, że mózg jego rozprysnął się 
w kawałki i trup zbrodniarza padł 
obok trupa ofiary
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Napad nożowniczy na pl. Unji Brzeskiej.
Lwów, 25 sierpnia.

(—) Wczoraj o godz. 23.45 poste­
runkowy Jakubik podczas pełnienia 
służby obchodowej, zauważyli da -pl 
Unji Brzeskiej słaniającego się 23- 
letniego Józefa Terleckiego, funk­
cjonariusza stacji radiotelegraf:cznei 
na Wólce, a zamieszkałego pr/.y u!- 
Sadownickiej 38: który zeznał, że 
przechodząc ulicą AnCz-ewskioh zo­
stał napadnięty przez nieznanych 
sprawców, którzy bez żadnej z jego

.strony przyczyny, pchnęli go no­
żem w prawą rękę- prawy bok i 
tylną część głowy. Wezwane pogo­
towie ratunkowe po  udzieleniu mu 
pierwszej pomocy odwiozło go na­
stępnie do szpitala powszechnego.

Ten bestialski napad jest nowym 
rrzyczynkem  ilustruiącym stosun­
ki bezpieczeństwa, jakie w ytw orzy­
ły się we Lwowie od czasu, gdy 
kierownik ekspozytury śledczej po­
szedł na urlop.

Walka z gruźlicą.
Co robi Polska, 

a co Czechosłowacja
Lwów, 23 sierpnia. 

Dr. Bogucki, naczelny lekarz miasta 
W arszawy, w artyikme o walce z 
gruźlicą podaje, że walkę z gruźli­
cą prowadzi w Polsce 21 Tow. 
Przieoi wgruźliezycłi i 19 Kół powia- 
łowycn, zarządy 3 większych miast 
łWarszaw a, Łódź, Kraków) i War­
szaw. Kasa Chorych; wr całetn pań­
stwie istnieją 43 'przychodniLe prze­
ciwgruźlicze Szpitali dla chorych 
z oi! wiarta gruźlicą Ca więc najbar­
dziej niebezpiecznych dla otoczenia) 
niema poza W arszawą, Łodzią * 
Krakowem, istnieje 13 sanatoriów, 
mających 1.354 łóżek.

Tyle jest w Polsce. Natomiast 
Republika Czechosłowacka posiada 
143 Tow. przeciwgruźLiezycb i 89 
przychodni przeciwgruźliczych, o- 
raz 46 sanatoriów na 5.700 łóżek 
(w tern zaś dla dzieci gruźliczych

2.000 łóżek). Stolica państwa Praga 
(mająca 700.0u0 mieszkańców) ma 
11 przychodni przeciwgruźliczych. 
W arszawa ina milion z górą mie­
szkańców) ma 5 przychodni — (we­
dług norm czeskich powinna mieć 
ich 16).

Ostatnie telegramy.
KONFERENCJA WOJSKC WA.
Warszawa. (Tel. wl.). W połowie 

w rześnia odbędzie się w P’aryżu 
konferencja przedstawicieli sztabów 
generalnych armji francuskiej, pol­
skiej i państw Małej Enienty-

KOMUNIŚCI BUNTUJĄ FLOTĘ 
ANGIELSKA.

Londyn, 24. 8. (PAT). „Daily 
Mail'* donosi o wykryciu nowego 
spisjtu komunistycznego, mającego 
na celu zbuntowanie armji i floty, 
przez agitatorów przeoranych zą 
marynarzy i żołnierzy.

WYC.NANKf.
Więcej oliwy... w (.łowię, 

mniej.,, w dodatku ilustrowanym.
Lwów, 25 sierpnia.

Jedna z lwowskich gazet poran­
ny cli dołącza stale do swego nie­
dzielnego numeru dodatek Ilustro­
wany, w którym poza fotografiami 
własnych ',, naczelny eh “ dyrek- i 
redak-torów od czasu do czasu za­
mieszcza „widoki", kopiowane z 
zagranicznych pism ilustrowanych.

Uchodzi to gładko wobec małych 
wymogów czytelników tego pisma, 
zadowolonych z „oryginalnych" ilu­
stracji- Gorzej przedstawia się spra­
wa z objaśnieniem znaczenia tych 
ilustracji, zwłaszcza jeżeli oryginał 
wycięty został z piisma drukowane­
go w tł*k trudnym języku jak... fran­
cuski- Tłumaczenie kilku słów: tek? 
stu francuskiego sprawia ołelada 
kłopot współpracowni] jom redak­
cji tego pisma, ale radzą cobie jak  
mogą, w myśl zasady, że nie „świe­
ci garnki lepią".

I tak np. pn francusku słowc 
,,pas“ to tak samo jak po polsku 
pas, a słowo „jour“ to  po naszemu 
„żur“, „la lampe“ znaczy lampa, 
lepton" — telefon, „la carte* — 
karta, jednem słowem nic tiudnego 
na świeci,e.

Gorzej 'już przedstawia się spra­
wa „Ie marche de dńpe", które w, 
wypadku przetłumaczenia przez 
referenta „francuskiego" owej po­
rannej gazety byłoby naciąganiem 
czytelników.

Orientację1 referentowi („francu * 
skiemu" znakomicie zresztą ułatwia 
rysunek. Przykładem tego ostami 
dodatek ilustrowany, gdzie pod fo­
tografią olbrzymiej1 rury  napisano: 
Fragment z wystawy białej oli- 
w y“ Inrełignetny współpracownik 
owej gazety „domyślił się" odrazu, 
że tą rurą płynie oliwa, tern bar­
dziej, że na francuskim oryginale 
wy-aźnie napisano: „1’ouille blan­
che". ▼i - i

W słownikach francuskich napi­
sano wprawdzie, że oliwa .pisze się 
le huile, natomiast 1’ouilłe oznacza 
węgiel, a nawet w  Grenoble odb- - 
wa się obecnie wysfawa t. zw , „wę­
gla białego" (symboliczne określe­
nie siły wodnej), wszystko to je­
dnak nic nie .znaczy wobec intuicyj­
nego sprytu tiumacza.

P.zydałoby się więcej oliwy w 
głowie, a mniej byłoby „białej oh- 
w y“ w  podatku ilustrowanym.

Iks.

Z  W ysin w y
Rzlut oka wstecz. — Wysjtawa Mu­

zeum Lubomirskich.
Lwów, 25 sierpnia. 

Przed wojną życie artystyczne 
Lwi wa biło aość żywem tętnem, 
.mieliśmy często zmieniające się w y­
stawy, r ow. Przyj. Sztbuk Pfifęknyeh 
''O kazyw ało dużo inicjatywy i 
rucnlihviości. Takie wystawy, jak 
.Grottgero.wska, przygotowana i u- 

Zą 'ona przez nieodżałowanej pą- 
mięc Prof. Boioz - Antoniewicza, 
wysitawa „Sztuka a dziecko", Pod- 

alanska, Karykatur, że wymiteni- 
my tylko najważniejsze, świiadczy- 
y  o kulturze Lwowa i. zaintereso­

w a l i  ii mieszkańców Przeglądowe 
wystawy poszczególnych artystów 
również cieszyły się dużem powo-
n ia b h ^ ł i  ~  pokuPem- W  pracow- 
mach artystów  był ruch, często nic
m adLl ? ostac zamó>\\ leniom, gro-
ł&ktualnv cały inte-
dyskasje, powllawlf0^ ^ ’ ,tocz'ono
ty . W  runto L  y  n ° We ^ e k 'u tym brał wybitny,

.przodująicy udział ś. p. Prezydent 
Rutowski, twórca Galeirjii miejskiej, 
niezmordowany orędownik piękna, 
któremu miasto nasze tak wiele za­
wdzięcza, świetny esteta i głęboki 
znawca sztuki L, Piniński, urządza­
jący od czasu do czasu retrospek­
tywne przeglądy sztuki naszej i ob­
cej, dalej H. Dąbczanska ś. p. fffpf. 
Łukasiewicz. dr. Czołuwski, sena­
tor Wysłouch i tylu innych. Lwów 
miał wszelkie wTairumki, by tie chcąc 
i1 nie roogą;c rywalizować z Krako­
wem, stać się jednak z czasem o- 
śiodkiem ai tystycznym wschodniej 
połaci Małopolski i dobrem miej­
scem zoytu.

Wojna, która z większych miast 
najbardziej zniszczyła nasz gród, 
zmieniła prawie doszczętnie jego 
życie artystyczne. Mnóstwo arty­
stów wyjechało ze Lwowa, ogólina 
nędza, zwłaszcza wśród sfer inteli­
gencji, nie pozwala na większe za­
kupy, zrozumienia wśród „novych 
ludzi** dla sztuki i jej nieodzownej 
konieczności w życiu jeszcze nie 
ma — zmeczeniie ciężką walką o 
chlcb codzietóiy i apatja ogarręły

wszystkich. Czas jednak już się z 
tego otrząsnąć, trzeba pomyśleć o 
wychowaniu sobie szerokich mas i 
w szczepieniu w nich zrozumieniia, 
że sztuka to również bogactwo na­
rodowe, nasza chluba i broń.

A my, fu na kresach, mamy po­
dwójny obowiązek, tu sztuka jest 
również czynnikiem społecznym i 
(choć nie leży to w jej zamierze­
niach!) politycznym.

Zrozumieć to powinno w więk­
szej. niż dotychczas, mierze nasze 
Totwj Przyjaciół Sntuk Pięknych, 
któremu się powinno udzielić jak 
najszerszego poparcia.

Dlatego też z radością powitać 
należy urządzenie przez Muzeum 
ks. Lubomirskich małych, ale w y­
borowych i ciekawych wysław, 
które nie ty1 ko fachowców powinny 
zainteresować.

Otwarto właśnie taką wystawę, 
na którą, składają się portrety mala­
rzy polskich, przeważnie mało zna­
nych szerszemu ogółowi. Najcie­
kawsze to autoportrety Maks. Ra­
czyńskiego (1822—1889), F. Przoka 
(1799—1864), Andrzeja Grabowskie­

go (1823—1886;, R- Hadziewicza 
(1806—1886), R. Rodakowskiego
(1823—1894), Procińskiegc (1800— 
1840), F. Moyaczyńskiego (1800— 
1860 ?) i innych, oraz portrety Tę­
py, Budzyńskiego Dziewulskiego, 
Machalda i t. p.

Wieje z tych obrazów, odległych 
nam już fakturą i pojęciom nowo­
czesnym. dawna kulturą Poiskj, u- 
miejętność Techniczne i rzeteine 
pojmowanie swego zawiodu. Pa­
trzym y w twarze tych, którzy 
przygotowywali, w  ciężkich nieraz 
warunkach, podłoże dla przyszłej 
wielkiej Sztuki polskiej.

W gablotach pomieszczono ry­
sunki i akwarele Raicziyńskiego, 
Czechowicza, Lampiego Bacciarrt- 
legoj, Tepy, Loeflera. Gliszczyń­
skiego Orłowsikłego, J. Kossaka 
(dowcipny i jakże charakterysty­
czny portret zbiorowy Raczyńskie­
go, Morawskiego i Kossaka) — 
prawdziwe skarby1 dla wiszystkicL 
i bezcenny mate.rjal dla znawców, 
które ujrzeć warto i należy.

As. j
 oo-------
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś rz>m kat. Ludwika k r, gT.-kat 
Fotya, — Jutro: rzym kat. Zefir/ny, 
gr.-kat. Maksyma.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
' Witoiek, 25 b. m.‘: „Szpieg** tgo- 

sdinny "występ Junoszy-Stępowskie- 
g ( )-

Siroda, 26 b. m.: „Szpieg** (gc 
śaiiruny występ Junjszy-Stępjw skie­
go).

—o—
— Na nadz\* yczajnem Walneui 

Zgiumadzenr: Lwowskiej Spółki
Wydawniczej, odbj tem 23 b. m., — 
wybrano zawiadowców w osobie 
dr. Franciszka Koniecznego i iuż. 
Zbigniewa Wlassicsa, na azas do 13 
września, t. j. do najbliższego Wal­
nego Zebrania.

—o—
Z TARGU.

{*) Ceny jarzyn: główka kapusty
10—20 gr., kapusty włoskiej 10 gr., 
kiaiafioi 30 gr., 1 kg. pomidorów 80 
gr — 1 z ł,  chrzan 20 gr.. w iązka 
■marchwi 5 gr., litr fasoli białej 20 gr. 
1 kg. fasoli szparagowej 20 gr., 
1 kg- cebuli, 40 gr.

Ceny owoców: 1 kg. jabłek 20— 
60 gr., gruszek 30—80 gr., śliwek 
40—»0 gr.

—o—
— Gości© zagraniczni w e Lwo­

wie. W ','oboię bawił tu w drodze z 
manewrów pomorskicn gen. angiel­
ski lroo Sde, idając się ipnzez Stani­
sław ów do Jaremcza i Tatarowa, 
celem poznania tej części Karpa t — 
p rzyj'mowalr go przedstawiciele 
władz wojsk., dca O K. gen. Mal­
czewski i gen. Thullie, zastępca 
wojewody p. Karchezy, prezydent 
miasta p. Neumann i wicekbnsul p. 
Whlitcheafl.

W  niedzielę zaś żegnali generało­
wie Malczewski i 1 hullie szefa s®ta- 
bu gen armii rumuńskiej gen. Ln- 
pescu z otoczeniem. Goście w  roz-. 
mowach swych podkreślali, że wy- 
noszą z Polski jak najlepsze wraże­
nia.

— Polski Związek Zdrojowisk
Uzdrowisk i Kąpielisk Morskich ko­
munikuje ponownie, iż koleje pań­
stwowe stosują w  dalszym ciągu 
bez najmniejszych ograniczeń roz­
porządzenie, przyzna jące kuracju­
szom i letnikom poszczególnych 
krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i 
kąpielisk morskich 66% opustu w 
cenach bilet ów przy powrocie do 
domów.

— Obrońcy Lwowa z© Szkoły 
Sienkiewicza, (którzy dotąd nie o- 
trzymali odznaki V Odcinka Obro­
ny Lwowa, mogą się o nią ubiegać 
w  Związku Obrońców Lwowa mie­
szczącym się przy ul- Ormiańskiej 2 
III u. co wtorku, czwartku i soboty 
od godz. 7 do 9 wieczór.

— Z kroniki żałobnej. Ś. p Antoni 
Grcdki, emerytowany radca dworu 
b. namiestnictwa, honorowy oby­
watel wielu miast małopolskich, — 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpie­
niach 23 b. m„ przeżywszy lat 69. 
Pogrzeb odbędzie się w  środę, 26 b. 
m., o godz 5-tej po poi., z krypty 
OO. Bernardynów na cmentarz Ły­
czakowski- — Zmarły był człowie­
kiem o nieskazitelnej duszy. Ogólny 
żal to\rtairzj szy  jego zgonowi. Osie­
roć® synów:, dyrektora K arola, Ta­
deusza, Kazimierza i 2 córki'. — 
Cześć Jego pamięci!

We Lwowie zmarł w  75 r. życia 
dr. Artur Wiktor, referent Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego.

— Wpisy do szkoły handlowej 
Kongregacji Kupieckiej we Lwowie 
na Tok 1925/26 do I-szej (klasy będą 
się odbywały w  dniach: 28, 29 i 31 
L m. od godz,. 6—8-mej wieczór w 
kancelarji Kongregacji Kupieckiej ul 
Czarnieckiego ]. 1.

— Jaglica! Według ostatniego 
wykazu urzędowego (nr. 23) zacno- 
rowań na choroby zakaźne zanoto­
wano w c.agu ubiegłego tygodnia 
nowe 74 przypadł i jaglicy (tracho­
ma) w  Państwie, z tego zaś najwię­
kszą liczbę — 26 w województwie 
pozmańskiem.

W ładze państwowe wiinuy zwró­
cić szczególna uwagę na zwalczanie 
jaglicy w tern Województwie.

— Jakiej wdzięczności dozr.ał 
1* ywniak od sublokatora. Damian

hrywniaik, 67 łat libzący, dozorca 
domu przy ul. Grunw u!dzkie.- z lito­
ści przyjął jako sublokatora Micha­
ła Bielca, blachauza, gdy ten znalazł 
się Pnzęd miesiącem bez dachu nad 
■głową. Obecnjile Bielec postanowił 
wyrzucić Hrywnlaka z jego własne­
go mieszkania i w  tym celu zadał 
mu wczoraj 5 bardzo ciężkich ran 
w głowę i piersi ad 4 do 6 cdii islze- 
rokości; tak że Hryrw nfefca odsta­
wiono do szpitalila w  stanie bezna­
dziejnym .

— Znaleziono w  wozach miejskiej 
xołejf elektr.: laskę, rękawiczki, tor­
bę, meszty dziecinne, kapelusz ką­
pielowy, parasol damski, tarcza 
sz mir głowa.

Co się stało w mieście.

 XoX -

Pościy uliczny za złodziejami skaczącymi z okien 
„Domu Narodnepo".

Lwów, 25 sierpnia.
(—1 Posterunkowy Pawłowski1 — 

przechodząc wcizoraj o godzinie 4-ej 
rano ulica Krakowską, zauważył, że 
z parterowych ckien „Domu narod- 
■nego“ przy ulicy Komiaktów w y­
rzucono jakieś tłumoki, poczerni w y­
skoczyli dwaj mężczyźni. Okrzyki 

jego, bv się zatrzymali, nie odnio­
sły skutku, wobec tegn strzelił z 
rewolweru. Na odgłos strzału za- 
trzy mai się jeden, a drugi zbiegł.

Posterunkowy przytrzym ał tego 
osobnika, którym jest notowany zło­
dziej, 21-1 ę/f# Ludwik Bosowsfci, za­
mieszkały przy ul, Snon/kowskiej 
b 16. Sprowadzony na policję, — 
przyzna) się do nocnej wyprawy 
złodziejskiej, odbytej wraz z towa­
rzyszem. który zbiegł i opisał ją w

szczegółach. Oto wieczorem, Jesz­
cze przed zamknięciem bramy, do­
stał; się oni do wnętrza „Domu na- 
•odnfigc „ W  nocy wybili1 okno par­
terowe od podwórza i: wleźli na ku­
ry .an  a tam wytrychami otiwOrzy- 

drzwi magazynu, skąd zabrali 
wiele puszek sardynek, flaszek wó­
dek, wina. i rzeczy te częściowo 
zdołał:' już wyrzucić na ulicę, czę­
ściowo zaś pozostawili, przygoto­
wane do zabrania, w  chwili, gdy 
ipp sic,runko wy ich spłoszył. Oczy­
wiście złodzieje urządzili sobie za 
raz na miejscu libację.

Przyjemność ich jednak była 
krótka, a korzyść mała. Policia jed­
nego złodzieja przyfcrzy mala na 
npejscu, spójnika zaś jego Orłow­
skiego następnie aresztowano.

— Śmiertelnie ranptte przez ko- 
cnanka. Stefan ja Pryjma, tragicznie 
„wesoła niewiasta**, rejestrowana 
w biurze sanitamem, która już coś 
5 razy truła się, została wczoraj o 
godzinie 17^oej ciężko raniona na 
Starym Rynku p-zez svrego ko­
chanka, YTadysława Szczepańskie­
go, który zadał jej 6 ran w głowę 
i piehsj za to, że nie mogła mu da­
wać tyle pieniędzy, ile potrzebuje. 
Rany jej są bardzo ciężkie, gdyż ma 
przebite praca. W stanie beznadziej­
nym przewieziono ją do szpitala. — 
Szczepańskiego aresztowano.

— Oszust, który nadawał posa­
dy akuszerek. W  dniu wczoraj­
szym staw ał w  sekcji III. sądu ,po­
wiatowego- we Lwowie przed sę­
dzią. Nąrolskim oskarżony o oszu­
stwa niejak Zachć rJasiewicz. Nie­
bieski ten ptak naciągnął coś olln 
służących, każdą na kwotę docho­
dzącą do stu złotych, przyrzekając 
im wyrobić posady akuszerek w 
lwowskim szpitalu.

Oszust przez uzas dbużlszy zwo­
dzi naiwne kobiety, zyskując w ' 
dr dku coraz nowe „klijentki**. 
które chciały zmienić swój nie itaj— 
świetniejszy los służący ci, na po­
sady dobrze płatnych i zarabiają­
cych „z boku** akuszerek- Wśród 
tych naiwnych znalazła się jednuK 
— na jego nieszczęście — również 
shuąca znanego sędziego Rutki, 
która po Pewnym czaj ie zwierzyła 
się swemu panu, a ten ■spov.odbwal 
ąresiziowanie ossmsta. Na wczomj- 
szej rozprawie został ion skaizany 
na 4 tygodnie aresztu.

—- Przęz okno do cudzego miesz­
kania. Nocy wczorajszej dostał się 
do mieszkania ihż. Gońozakewiśkie- 
go nieznany złodziej, k tóry przez o- 
t warte okno od podwórza w parte­
rze, wiązł do wnętrza S z otwartej 
szafy skradł garderobę męską, ze 
ściany strzelbę marki „Drilling* z 
futerałem i z biurka teczkę skórza,- 
ną, łącżiner wartość! ponad 1000 zł., 
poczem tą samą drogą oddalił się z 

'łupem.

— Pokąsana przez wściekłego 
PSa. P rzy  ulicy Gródeckiej 2 pies 
wściekły nieznanego właściciela, 
l óry przybitka'! się na podwórze, 
ukąsi.* w  bibdiro Zotję Gnapp 14 - 
letn il wychowankę zakładu sierót 
tam się mieszfczącego. Pokajaną

lappównę skierowano do zaKładu 
Pasteu.'a przj uł. Piekarski ej 56.

— Leżała w bramie pijam do 
• -przytomności. W czoraj o godz. 
19.15 Posfeirunkowy Bożek na­
potkał w  bramie realności pod 1. 7 
przy ul .senatorskiej nieprzytomną 
kooietę, która tam leżała. W ezwane 
roguirowle ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy ppzostawił-o ją 
c 6ee' domowej. I ekainz poigotowia
atuiiikowego stwierdził, że kobieta 

ta "wpiła tak  nadmierną ijość ilfco- 
bolu że nim się zatruła- Tą zbyt 
namiętną wyzr.ay cizynią kułtlu Baic- 
cbusa- jest Mąrja Miś. dozorcami' 
powyższej realności.

ZATRATOWANA NA ŚMIERĆ
PRZEZ WŚCIEKŁĄ KROWĘ.

<—) Na Natalię Sidor, 20 lat liczą­
cą, w  Złfo-iskach rzuciła się wczo­
raj wściekła krowa, pokłuła roga­
mi i stratowała. Między inne mi1 za­
dała jej ranę od szczytu głowy 
przez cały policzek aż do obojczy­
ka. Bardzo ciężkie rany odniosła 
Sidorówna w brzucn. W  stanie do- 
"OTywująjcym przewieziono ją do 
szpitala powszechnego we Lwowie.

Zaiecał się drużba do „młodej** i 
rozbił paszkę staremu. Gospodarz- 
z:e Zboisk, 42 lat liczący, Uemyk 
Z agórny , wydawał córkę za mąż. 
Drużbą był Stefan Piękny, któremu 
gdy sobie plodipfił, zdawało się, że 
istotnie jest piękny i począt zalecać 
się do „panny młoaej** w sposób 
tak agi esywny, że jej ojciec uznał 
Hi konieczne ująć się za córką. — 
Wóiwczas Piękny chwycił „halbę*1 
i rozibił mą głowę Za górnemu, kitó- 
ry  ć oznał załamania czaszki i 
w strząsu mózgu. Zagórnego w s ta ­
nie beiiiadzifcjnym przywieziono dc 
szipjtala, Pliębnego policja areszto­
wana.
— Folraichunki Kurieokie nożem zli­

kwidowana Dawid Atlas, re eźnfe 
w  Zatiesieniu dostarczał skó^y N. 
Angermannowi, zam. ,przy ul. Ja­
nowskiej. W czoraj Atlas zaprosił 
Angenr.anna ceiem pokazania mu 
Pewnej ilości skór cielęcych. Anger- 
mann skóry o t Jjrzał, a  gdy Atlas 
cenę za nie wymienił, Angermann 
tak się oburzył jej wyisokiością, że 
dlobył noża i zadał Atlasowi cztery 
bardzo ciężkie rany w głowę i dwie 
w  piersi.

— Walka latarnika z wściekłyói 
psem. Jul.ra.ii Śliwiński, 50-letni la­
tarnik, świecił latarnię pirzy ul. Żół­
kiewskiej, gdy nagle pojawił się- 
wściekły pies od strony Wysokiego 
Zamiku. Latarnik swym kijem usiło­
w ał go odpędzić, pies jednak poką­
sał go w  nogę Pokąsanego oddano 
do za.flladu rasteurowskiego. Jest to 
trzceT wypad k pokąsania w  wczo­
rajszym dr.iu.

— Zażarty automobilista przeje­
chał konnego policjanta Plucińskie­
go, gdy wczoraj o godz. 17 pełnił 
slmbę na mgu uli. Rutow^sklego i 
pl. Kraku wisikiego. Biył to szofer au­
ta Nr 7546. Posterunkowy nie od­
niósł na szczęście obrażeń, na/ro 
miast koń jego został (Zraniony.

Z  k raju .
Magnacki dai * na1 rzecz uniwersy­

tetu. P. Aniela Ptatulicka 7 Pbtulic 
zapisała olbrzymi majątek obejmu­
jący 24 tys. morgów ziemi, w arto­
ści 6 miljonów zł. uniwie-sytero yi 
lubelskiemu.

t  Ś. p. Karol NaimysJowsM, 
twórca i dyrektor znanej orkiestry 
ludowej i kompozytor, zmiarl 21 b. 
m. w majątku rodzinnym Chomę Ci­
skach. ' ,

Obiużka ceni chleba nastąpiła, w 
Krakowie. Za 1 kg. chleba żytniego 
jasnego płacą 38 gr, a za 1 kg- cie­
mnego 30 gr. Niektóre piekarnie 
sprzedają cbleb biały żytni po 35 
groszy.

Z e  św ia ta .
Liczba bezrobotnych w Bęrl<nie

korzystających 7 zasiłku wynosi 197 
tysięcy. Lićzba bezrobotnych jest 
jednak daleko większą, gdyż tylko 
część pobiera zasiłki. Bardzo nJektf 
rtystna j-ęst sytuacja przemysłowa.

filozof francuski Bergson, pjrze- 
wodniczitcy komisji Ligi Narodoiw. 
ćężko zachorował w  P: ryżu.

Spaleń*© żywcem sędziego spiwje. 
cki©g„ Podług doniesień z Mińska 
— włościanie spalił we wsi OizaTy- 
szcze sędziego śledczego. który 
przyjechał celem spisania z nimi 
protokołu w  sprawie niepłacenia 
podatku żywnościowego.

Klcmoty wa-tości 100,900 dojarów 
zrabowali 21 b. m bandyci1 w Chi­
cago u jednego z  jubńerów, poczem 
zbiegli.



„KURJER LWOWSKI11 środa, dmia 26 sierpnia 1925.

KURJER SPORTOWY.
POGOŃ — WISŁA 4:1 (2:0).

Dla nieustępliwej Wisły los oka­
za ł się równie nieustępliwy. Wisła 
strzelenie urugicj bramki zasłużyłia 
sobie tą  ilością ataków, jakie prze­
prowadziła.

Rieńwlsteą bramkę dla Pogo|n» zdo­
był w 3b min dr, Garbień, w 6 mi- 
-Puiti porem Wacek. W  drugiej poło­
wie zaraz z początku z podania

Malaka, Reyman zdobywai gola dla 
Wisły, lecz Kuehar ze spalonegp 
zdobywa trzecią, a czwarta i osta­
tnia dla Pogoni, pada samobójczo ze 
strzału Ostrowskiego.

Sędziował trener Pógoni Fischer 
raczej na korzyść Wisły.

HASMONEA — POGOŃ 3:3 C|1:0) 
O PUHAR LZOPN.

Drugie zawody rozgrywane pprzez 
Pogoń w jednym dniu, nie mogły się 
dla niej skończyć tak jak pierwsze, 
-chociaż były od popizediich waż­
niejsze. Podobno były ito ostatnie 
flawiocy Pogoni w tym miesiącu, 
niemniej mamy nadzieję, że srogi 
LZOPN, wstawi się w ciężkie poło­
żenie Pogoni i nieobejdzie się z nią 
tak surowo, jak tego chcą przepisy 
związku. Inaczej sprawa się przed­
stawia wobec własnycn graczy. Na­
rażanie ich na rozgrywanie dwu 
ciężkich meczów w jednym dniu, 
kiiedy się im nie dało wakacyj, jest 
z punktu widzenia hygienicznego — 
karygodne. To też chwalić tężyznę 
tyich ofiar klubowych mogą tylko... 
patentowani szkodnicy sportowi-

Pierwszą bramkę dla Hasmomei 
zdobywa w 27 minucie Hoch ze 
skrzydła. Do połowy wynik niezmie 
uiony. Zaraz po przerwie dr. Uar- 
bfeń wyrównyw a, W 16 min. strze

la Steuermari drugiego gola, lecz 
Urich rewanżuje się. V 39 minucie 
Steueruiam strzela trzeciego gola dla 
Hiasmonei, lecz w 2 min. puzed koń­
cem udaje się Baczuwi uzyskać w y­
nik remisowy dla mistrza Polski.

Sędziował poprawnie kpł. urzyb.
PIŁKARSKA NIEWOLA.

Obecnie rozpoczynają się rozgry­
wki1 piłkarskie o puhar między po­
szczególnymi związkami. Czy zdo­
bywcy pwharćw związkowych spo­
tkają się w walce o punar polskiego 
związku piłki niczi êj — cio $o winno, 
zdaniem naszem nastąpić — jest to 
jeszcze kwestja otv. antai.

W związku z pooownem wypły­
nięciem piłkarstwa na szersze wo­
dy, nie można zrzec się Kilku uwag, 
mimowolnie nasuwających s,ie, bez­
stronnym obserwatorom naszego ży 
cia sportowego Bezterminowa orka 
piłkairska stała się w obecnych ob­
jawach rzeczą tak niebezpieczną dla 
sportu, że należy ją bezwzględnie 
zwalczać jako coś wręcz szkodli­
wego.

'Biedni piłkarze! 'Tłuką tę pUkę i 
tłuką i żeby choć tłukli ją coraz, le­
piej. Ale gdzie tam!

Tak lubimy we wszystkiem iść za 
wzoram. zagranicy. A tam każda 
zarówno amatorska jak i zawodowa 
drużyna przymusowo uznaje waka­
cje. W  Anglji jadą sobie razem nad 
morze i odpoczywają. Piłkarze z;dv 
granicą przynajmniej przez sześć ty ­
godni oddają się lekkoatletyce, wio­
ślarstwu, kolarstwu — mniejsza, o to 
.vtóremu innemu sportowi- byle nie 
widzieć piłki

B. S.

-x ox-

Szarni-Pnlonia 6:1 (3:0) o puhar LZOPN.
^ u ż y n a  przemyska Poloi.ja, jest

zespołem pierwszoklasowym w ca­
lem tego słowa znaczeniu. Mimo za- 
sluzonej klęski, :pr o wadziła do osta­
tniej chwili grę otwartą, zagrażając 
nfejt dnokroims pod koniec meczu 
bramce zwycięscy. O grze Czar­
nych — mówi wynik sam przez się. 
Czarni, jeżeli nie nastąjpi' jakaś nie­
spodziewana zmiana, są dzisiaj bar­
dzo poważnym kandydatem nja zdo- 
ł łw c ę  puharai i naebezpiecEnięjszlym

może n-iż kiedyitóolwiek, rywalem 
Pogoni. Bramki strzelili: Harasy­
mowicz (2), Chmielarski, Drapała, 
Kopeć IV. i Wójcik po 1. Z drużyny 
zwraca na siebie uwagę bezprzecz- 
ny talent Harasymowicza m  lewei i 
skrzydle. Bramka zdobyta przez 
niego, a szczególnie pierwsza, długo 
pozostanie widzom w pamięci.

Sędziował bardzo dobrze p; Igna- 
rowicz. Tego sędziego chcielibyśmy 
widzieć jak najczęściej prz.y .pracy.

Kurjer ekonomiczny.

Kurjer Radiowy
p ROGRAM RADjOKONCERTOW

n a  d z i ś .

Berlin (505). Godz. 20.30. Fryde­
ryk Nietzsche, ku uczczeniu 25 ro­
cznicy śmierci. Godz. 21.35 A. Ru­
binstein Sonata.

W rocł?w (418). Godz. 20.30. Fry­
deryk Nietzsche.

Frankfurt (470). Godz. 20.30. „Pta- 
szni':“, operetka w  3 aktach Zellera.

Królewiec (463). Godz. 19.30. „Don 
Juan", opera w 2 aktach Mozarta.

Munster (410). Godz. 21.15. Kon­
cert. Godz. 22.30. Koncert z najulu- 
bieńszych operetek.

Wiedeu (520). Godz. 20.00. „Car- 
men“, opera Bizeta.

Rzym (425). Godz. 21.10. Wokal­
ny i instrumentalny koncert lekkiej 
muzyki.

Szczegółowe programy, aparaty 
radjowie i części do W dowy tychże, 
•do nabycia w firmie: Kinofot, Lwów 
—  ul. Trzeciego Maja 11 A.

Gabinet złożony z miljonerów,
Lwów. 24 sierpnia

Tą osobliwością pochwalić się 
może naturalnie jedynie Ameryką.

■W skład obecnego rząldu Stanów 
Zjednoczonych wchodzi tylko... pół 
tuzina milionerów i to, rzecz jasna, 
dolarowych.

Minister skarbu p. A. Mellon po­
siada fortunę, obliczoną na 200 mil­
ionów dolarów ,i niedawno pewne 
afery wskazywały, że pan minister 
aby o idzie ma rękę uobie s” memu 
jako milionerowi w  robieniu dola­
rów.

Mhtisifer handlu H. Hoover „wari 
jest" 10 mil jo nów dolarów, a mini­
ster praw zagranicznych Velloque 
a miłjonów.

Po tych drogocenniejiszych mini­
strach ida ,mniej wartościowi" mi­
nistrowie woiny, pracy ii gospodaki 
Weetos, Diavis i Works równierz md- 
Ijonerzy. W szyscy orni „w cywilu11 
byli swego czasu haitkieraml.

Ceny zbwża i mąki w Warszawie 
zowcały obniżone. Płacono za żyto 
suche 19 zł., za -pszenicę wyborową 
29 zł., za owies 20 zł., za jęczmień 
browarniany 23 zł., za jęczmień ka- 
szany 20 zł. Amerykańska mąka 
pszouna podrożała. Cena jej wyno­
si w  W arszawie 65 gr., natomiast 
potaniała Krajowa mąkia pszenna- — 
Cena jej wynosi 52 gr. za ki.ogr.
NUMER 32. „RYNKU METALOWE­

GO I MASZYNOWEGO".
tygodnika ukazującego się w  P o ­
znaniu, rozpoczyna artykuł pt. ,No­
wa fala reglementacyj, a rynek kra­
jowy". Roztrząsa w nim p. Fr. Za­
krzewski nader aktualną kwestie 
stanowiska handlu wobec zakazu 
importu zagranicznego. Drugi arty­
kuł poświęcony jest palącej kwestii 
eksportu węgla polskiego. Następu­
je potem artykulik poświęcony ju­
bileuszowi pracy wydawniczej p. A. 
Gustowskiego.

W  dalszym ciągu znajdujemy je­
szcze następujące artykuły: Na
marginesie strajku w warszawskim 
przemyśle metalowym; artykulik 
krytyczny „Bank Polski Podwyż­
szył stopę dyskontową"; Przegląd 
zagranicznego rynku metalowego; 
Wiadomości z branży oraz szereg 
pomniejszych wiadomości.

Kurjer literacki.
Biografię Józefa Conrada ukoń­

czyła właśnie wdowa po zmarłym, 
znakomitjm pisarzu. Dzieło wyjdzie 
w  październiku pod tytułem „Józef 
Conrad, jakim go znałam'*.

Wybitny malarz polski. Ignacy 
Pieńkowski, profesor akademii kra­
kowskiej, powrócił z Ameryki połu­
dniowej, gdzie przyjmowany był 
entuzjastycznie. Wystawy, malar­
skie tego artysty  w  San Paulo i Cu- 
■ritybie dały obcym wyobrażenie o 
poziomie polskiej sztuki.

„Dziennik" Piotóia Loti‘ego te łat 
1978—1881 ukazał się obecnie w 
druku,

Żeromskiego „Słowo, oi bamkłosfe*4
przełożono na jeżyk rosyjski ppd 
tytułem „Rycar-batiak".

„Współcześni ludzie) i dzieła". U-
kazał się drugi tom międzynarodo­
wej 'encyklopedii, redagowany pod 
tym ry|tułem po francusku, niemie­
cku i angielsku.

, Wiataom iści Literackich nr. 34
z dnia 23 bm. zawiera artylJuty; 
Ant. Ossendowskiego w  sprawie a- 
taików na Żeromskiego pt. „Lekko - 
myślność i niewdzięczność", Jaro­
sławca Iwtaszkiewicizia „U Paw ła 
Glaudela", F. O. Hollerzera „Kla- 
bund", Witolda Wauuurskiegjo „In­
ny London", w którym autor oma­
wia iksiążkę Antoniny Sokolicz o 
życiu i twórczości Londona, stresz­
czenie artykułu Fr. Hellensa o no­
woczesnej literaturze belgijskiej, No­
tatki, Polska zagranicą), Przegląd 
ipirasy, recenzje Słonimsikiiiego z te­
atru, Książki najgorsze, Camera 
obscura i tydzień bibliograficzny.

Jubileustz fundacji Nobla. W iesie- 
ni b. r. obchodzone będzie uroczy- 
śdie 25 tecie ins.ytucu Nobla w  
Sztokholmie. Będzie to międzynaro­
dow i święto nauki i kultury, w  któ- 
rem Rolska weźmie udział orzez o- 
becność swych lauretów, Curie- 
Sikłodowskiej i Reymonta, oraz re­
prezentowanie Biblioteki lauretów 
Nobla, wydawanej w  Poznaniu.

GIEŁDA I WOWSKA.
Ruch w akcjach dzisiaj bardzo 

słaby. Kursa zniżkowe. Zapotrzebo­
wanie baidao skromne.

W dalszym ciągu potaniały: Cho- 
dorów na 2-95 (dużo towaru bez 
kupujących), Gik os na 1.30.

Lekko poprawiły się akcje Chy­
bie* które kupowano po 4.— (brak 
zaofiraowama). Akcje bankowe i 
handlowe bez zainteresowania.

Tendencja zniżkowa.
Usposobienie słabe.
Kotowane: B row aiy 7.50, 7.55, 

7.60. ChodoróW 2.95, 3.—. Chybie 
4 —. Cegielski 15—. P. Naft? 0-25,
0.26, 0.27. Oikos 1.30.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ta^g naogól ożywiony. Przy ob­

fitej podaży znaczne zainteresowa­
nie. Na giełdzie obroty w  mące 
pszennej prowincjonalnej po cenie 
50 złotych.

Poza giełdą transakcje w  życie i 
owsie.

Tendencja lekko zwyżkowa. U- 
sposobieme ożywione.

Pszenica krajowa 24 00 — 25.00 
zł. Żyto małopolskie 17.00 — 17.50 
zł. Owies małopolski 16.50 — 17.00 
złotych. — Ceny szaeunokowe bez 
transakcji.

Ukazał się Nr. 34-iy „Bluszczu".
Redakcja pisma wzywa ogól kobiet 
polskich by stanęły do egzaminu o- 
oywatelskiego, by współdziałały w 
valce o złotego. H, Geysingerówna 

fitsłe pełen polotu artykuł o tern 
„Dlaczego żyć i za co umrzeć dziś 
warto". Dalej czytamy korespon­
dencji?' z Drusikienik pióra C. W a­
lewskiej. Numer zawiera bogatą 
treść literacką oraz dział p rak ty­
czny.

Nów? opera polska. W  teatrze 
Wielkim w W arszawie odbywają 
się próby nowej opery Tiadieusza 
Joteyki „Zygmunt August", która 
prawdopodobnie otworzy tegorocz­
ny sezon operowy.

Dam Balzaka w  Paryża w któ­
rym autor „Komedji ludzkiej" mie­
szkał i tworzył przez długie lata, 
miał być zburzony z powodu regu­
lacji miasta Księgarz amerykański, 
Giabrjel Wells, ofiarował 50.000 fr. 
na-ceł zachowania i odnowienia te­
go zatwtku.

T/HFFKI TEATR WIELKI 
W wtorek i poniedziałek 

Poc7(itek o podzinie 7*30 wiecznrea;.

SZPiES
Sztuka w 3 aktach Kistemaerkers’a.

OSOBY:
Felt Kaz, i  Stgpowski
. . Bolesław Brzeski 
. . Kazimierz Lewicki 
. . Stefan Lochman 
. . Eug. Kalinowski 
. . Stefan Szosland 
. . Waciaw Zabi ński 
. . Marjan Kopczyński 
. . Henryk Czaki 
. . Leonard Neuman 
. . Hilda Skrzy dłowska 
• . Janina Jankowska 
. . Janina Nlen.iryez 

Moniki E. LorczvAska

Pułkownik Piotr 
Beaucourt . . .
Mr. Mauret . .
Biskup Jussey .
Juliusz Głog&u .
Earon Siettin 
Prokurator. . .
Mor z Mijox . .
Sędzia śledczy .
Justyn, lokaj. .
Monika Felt . .
Yvonna Stehin .
Teresa Deniau .
Anusia, służąca

Reżyser Kazimierz Junosza-Stępowsai. 
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Zewsząd i o wszystkiem.
Lwów, 25 sierpnia. 

Proszę sobie wyobrazić piasąziy- 
sto, skąpane w słońcu wybrzeże 
malej wysepki na Oceanie Spokoj­
nym. Na wybrzeżu kikudżieJjeoiu 
czarnych osobników rozwaliło sic, 
(jak któremu wygodniej, twarzą, ple­
cami do słońca i śpią... Czy wy obra­
ził iście już sobie taki obraz? Opuść­
my więc wybrzeże i skierujmy swe 
kroki w głąb w ysepki- Doszliśmy 
do wioski. Mijamy „domy" Patrzy­
m y na ludzi ciężko pracujących na 
skw arze słońca. Lecz coż to jest?

Nie widzimy ani jednego mężczy­
zny; same kobiety... Widzieliśmy 
coprawda, mężczyzn, jak sipaili na 
wybrzeżu... Zaczynamy nierozu- 
mieć... hły’ ■- ;l;.] ■ "

Przeczytajmy więc, co pisze P. W. 
Harcourt, członek Brytyjskiej Aka­
demii dla poszukiwań naukowych* 

W yspa ta nazywa się Kapa i znaj 
duje się w południowej części ocea­
nu Atlantyckiego. Jest ona najbar­
dziej idealną na święcie. Na tym

szczęśliwym skrawku ziemi przypa­
da 10 kobier na reanego mężczyznę.
Mężczyźni nic nie robią poza spa­
cerem, snem i zabawą. Kobiety na­
tomiast spełniają ich funkcje. „Ni­
gdy me widziałem tak silnych mło­
dych dziewcząt — powiada p. Nąr- 
couirt — jak tutaj, pełnych życia i 
radości-..."

Stan taki na wyspie Kapa ma 
wiele podobieństwa ze stosunkami... 
francuskimi.

Bo oto, jak pisze p. prof. Pinard, 
znany specjalista od spraw wylu- 
d.iiania się Francji: ,,...W chwili o- 
becnej Jest we Francji 1,500.000 
dzewcząt, kłóre nisdy nie wyjdą za 
mąż".

Niestety, tern podobieństwem ze 
stosunkami na Kapie, nie radują się 
mężczyźni francuscy... Republika 
martwi się wcale na serjo.

W  innej republice mają inne zmar­
twienia. Myślę o: Austrji. Jak wia­
domo, młoda republika zniosła tytu­
ły  rodowe i zabroniła posługiwania 
się nimi. Dobrze. T poradzone sobie 
w  inny sposób- Oto treść najnow­

szego typu biletu wizytowego w 
Austrji: „Pan X .., wywodzący się
bezpośrednio z roaziny hr. X...“ —
Zajmuje to trochę więcej miejsca, 
ale czyż nie jest tak elegancko, dy­
styngowanie? Czego sobie żałować 
w tych ciężkich czasach?

Bierzmy przykład (piszę zuipeinie 
poważnie) z Anglików...!

Wychodząc z założenia, że oby­
watele współczesnego miasta po­
winni mieć bezpłatny teatr narówni 
z bioljotekami i muzeami; grupa 
miłośników sztuki dramatyicznei w 
mieście Leeds postanowiła jeszcze 
lei jesieni otworzyć teatr pod na­
zwa: „Obywatelski teatr miasta 
Leeds", do którego ludność miej­
scowa bodzie miała wstęp bezpłat­
ny. —

Jedynie podczas antraktów bę­
dzie się odbywała kwesta na po­
krycie koslztów przedstawieniu. Na 
początek dane będa arcydzieła an­
gielskiej sztuki dramatvcznej, po­
tem sztuki miejscowych autorowi. 

Tyle, narazie, wiemy o tym cie­

kawym eksperymencie angii Iskra. 
Oby zapoczątkował on nowy okres 
w życiu ludzkości, okres któryby 
nie tylko teatr mógł dać zadarmo.

Czasem myślę sobie, że może do­
żyję takich szczęśliwych czasów... 
Przecież pieniądz coraz bardziej jest 
lekceważony przez ludizi, coraz bar­
dziej jest nawet poniewierany, na­
wet żebrak go przestał szanować...

Jakaś siara dama zbliżywszy się 
do żebraka wręczyła mu drobną 
monetę; odchodząc zapytała:

— Widzicie, że nie żallujię wam, 
powiedzcie mi jedno tylko: jesteś­
cie żebrakiem zawodowym, praw­
da?

— Myślałem i ja tak o sobie do 
dzisiaj. Ale, gdy przyjąłem już te 
Pięć centymów, które mi pani dała, 
to zaczynam myśleć, że Jestem 
zwykłym amatorem — w yrecyto­
wał dziad!.

I cóż w y na to?
W. Przyłuski.
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Ślub w  domu obłąkanych
W zakladzje dla obłąkanych w 

Lille we Francji! odbył się onegdaj 
'ślub umysłowo chorego z młodą 
panną, z którą zaręczył się przed 
przeniesieniem go do zakładu, ślubu

dokonali burmistrz imliteniem urzę­
du stanu- Podług ustaw  francuskich 
może także obłąkany wejść w zwJą 
zki małżeńskie za pozwoleniem le­
karza ordynującego i sądu.

!
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

b i l a n s

BiaJjn Gospodarstwa Krajowego
per 30 czerwca 1925 roku. ?346

Siani czynny ;
1. Zapasy gotówkown 6,238.550.42
2. Obce waluty 481.99G58
3. Papiery wartościowe wł. 39,510 431.85
4. Weksle zdyskontowane 78,963,038.81
5. Pożyczki terminowe 47,682.577.70
6. Rachunki debetowe 29,285.763.44
7. Rachunki gwarancyjne 98,253.559.79
8. Korespondenci-Loro 7 999.422 94
9. Lorespondenci-Nostro 6,966.404.56

10. Nieruchomości 8.558.403.21
11. Koszta handlowe 3,045.529,15
12. Weksle protestowane 1,185.448.27
13. Inkaso weksli 3.674.427 01
14. Pożyczki hip. i długoterm 118.233 886.33
15. Rachunki przechod. i różne 3 762 211.63

453.841.654.69

Stan bierny:
16. Kapitały własne
17. Wkłady
18. Redyskonto weksli
19. Korespondenci-Loro
20. Korespondenci-Nostro
21. Wierzyciele z tytułu

gwarancyjnego
22. Emisje
23. Procenty, prowizje i

różnice kursowe
24. Różni za inkaso

40,924.497.11 
130,387.849.23 
25,562.436.70 

4,805.071.39 
1C, 430.845.37

98,253.559.79 
118,158 034.17

8.415 0.39.84 
3,674.427.01 

25. Rachunki przechod i różne 9,229.864 08

j c z
otrzymaliśmy LOSY L0TEF

Cały I Połówka
IJI KLASOWEJ

Ćwiartka
40 zł 20 zł. 10 zł.

Szanse gry są olbrzymie. Ciągnienie I. klasy odbę­
dzie się już 14 i 15 października. Po otrzymaniu 
zamówienia przesyłamy los z planem gry oraz 

czeki P. K. O
Dom bankowy SCHUTZ i CHAJES,

r » l .  M a r j a o k i  T  (róg ulicy Kopernika). 
Ponieważ zapas Iosóv- mały. prosimy o odwrotne 

zamówienia. 2352

453,841.654 69

Angielsko - Amerykańska
grupa finansowa

udziela długoterminowych kredytów właścicielom 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, rolnikom 

i gminom pocziwszy od Ł. 50.000. 
Zapytania pod szyfrą „Zagraniczny kapłtał“ do 

p. Ad Schwalbe w Bielsku. 2347

K L A W I O L
niszczy odciski i brodawki

bezpowrotnie 1862
|  wyrób. Lab. Chem. Farm, Ap Kowalski. |

Z M I A N A  L O K A L U .
W ładysław Solik
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę,
iż przeniósł swą pracownię futer prze­
szło 30 lat istniejącą do nowego lokalu 
przy ulicy Kurkowej 5|ll. (vis a vis ko­

ścioła 00 . Karmelitów).
Polecając się nadal łaskawym względom  

P. T. Klienteli i kreślę się 
Z szacunkiem: 2309

WŁADYSŁAW SOLIK LWiff, 111, KllltOWa ijll.

Nauka i wychowanie.
CT^pNOGRAflCZNY in- 

* L  stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39. wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo­
wszechnienia tejże. 2177

D r S Z K O Ł Y  
ŚPIEWU, Józefa Apfla 

na rok 1925/6, codziennie 
jd  II do 1 przodpoŁ, ul. 
Poniatowskiego 10. 2337
■\TaUCZYQELK1 z  obcymi 
J ’ językami, muzyka instru­
ktorzy, Francuski, Niemki, 
Angielki, froeblanki, pielę­
gniarki, znajdą zaraz posady. 
Biuro Niemczynowskiej 
Lwów, plac Akademicki 3. 
Telefon 13Gf 2341

Różna.
7  GUBIŁEM świadectwo
Za dojrzałości wydane przez 
państwowe gimnazjum w 
Czortkowie w roku 1921 na 
nazwisko Izak Somermann 

2340

/"1KUL1STA dr. '.eon Gru- 
der, ordynuje przy ul 

Romanow icza ,od  12-1. 3-0.
2348

CUTRA wszelkiego rodzaju 
ł  przerabia ra  odne fa­
sony, przjjmuje do chemi­
cznego farbowania oraz uży­
wane w komis. Do zbioro ­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach Drzedwojennych z 
kolekcją najmodniejszy .n fu 
ter udzielając kredvtu P T. 
Klientom. Ceny umiarkowa ­
ne, wykończenie powierzo­
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5|il (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów), 2310

BEZPŁATNIE obeimę pro­
wadzenie domu u lepszej 

osobv. Zgłoszenia: Reklama 
Prasowa, Lwów Chorążczy- 
zny 7, .Solidna". 2343
I TN1EWAŻN1A się książe- 
LJ czkę wojskowa na na ­
zwisko Radkiewicz Lubomir, 
P. K. U., Lwów-miasto.

BIJR u  Niemczynowskiej 
Lwów, piać Akademicki 

3. Telefon 1361, po'eca na­
uczycielki, nauczycieli, Frsr 
cuski, Niemki, froeblanki, 
pielęgniarki, gospodynie, c- 
jicjaustów rolnych, lasowych, 
kucharzy, ogrodników, służ­
bę wszystkich zawodów.

2342

Posady i praca.

A p t e k a  w  zabiociu koło 
Żywca poszukuje aspi­

ranta (-tki) 2294

Do 24 godzin
czyści chemicznie i farbuje 
ubiory męskie i damskie

Akademicka 26. 2335

Mieszkania.
CTUDENCI niższych klas.

* z dobrych domów, znaj­
dą umieszczeń e, troskliwa 
opieica zapewniona. Forte­
pian w domu. Zyblikiewic l a  
49 II. p. 2174
DOSZUKUJĘ pokoju z ku- 
* chuią, Lwów lub okoli­
ca. czynsz roczny, ewentu­
alnie kupię dom w dobryn t 
stanie, cena do 6.000 zł. 
Zgłoszenia do idministracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
„Samotna". 2333

Popierajcie cele 
Towarz) stwa 

Szkoły Ludowej.

Ceny ogłoszeń: Za wle,5Z ■i**™**; .«“ «■ te r- “E S„    i w ru b m e  .FepertUar^ 40 gr. Po kronice komunikaty 36  ^r. Dział ekonomiczny 40 gr Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej naski 1 inseraty p0 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.Nakładem Lw. Sd. Wydawnicze!, zz z o«>r. nor- ~ ~
Z drukarni Polskie) we Lwowie Chorążczyina 17. Telei. 29-19 pod zarządem Z. Kiełbasie w u>


